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z wyprawy 
w kosmos 

Wczoraj o godzinie 12 czasu moskiewskie
go rozpoczęła się konferencja prasowa kos
monautów Andriana Nikołajewa i Pawia 
Popowicza. Aula Uniwersytetu Moskiewskie
go, mieszcząca przeszło półtora tysiąca osób, 
zapełniła się po brzegi. 

Oprócz 500 dziennikarzy radzieckich i za
granicznych przedstawicieli dzienników. 
tygodników, towarzystw radiowych i telewi
zyjnych ze wszystkich kontynentów - na 
konferencję prasową zaproszono wybitnych 
działaczy nauki i kultury, przedstawicieli 
organizacj~ społecznych stolicy ZSRR i człon
ków korpusu dyplomatycznego. 

Wraz z bohaterami zespołowego lotu kos
micznego Andrianem Nikołajewem I Pawiem 
Popowiczem miejsca na podium zajęli ich 
„podniebni bracia" Jurij Gagarin i He~m.a~ 
Titow. Obok kosmonautów - najwyb1tmeJ· 
si uczeni radzieccy. 

KQJil,ferenaję zagai~ Mst:ilSl1aw Loty staitików - sputm.ików z pro.gramem badania i opa
nQwywrun~a !PI"Ze&rzeni kos.
miicznej, realirowa.nym przez 

Kielldy.siz, pre:z;e-s .Akademii 
Naruk ZSRR, 

„Wostoik-3" i „Wosiuik-4" zo
staiły prizeprowadzone zgoorue 

U Thant zamierza położyć kres 
secesji Katangi 

Kompromisowy projekt 
sekretarza generalnego ONZ 
NOWY JORK WAP). - W 

18-,s.troni CO'WJ'11Il ra!P<lł'C!e ;pir,ze
kazanym Radizie Bezpieaeń
stwa p.o. sekrata.rza general
nego ONZ, U Thant p.rzedsta
wn nowe !)l'OIP<J·zycje w .sjp['a
wie Kon,ga. Oto na.3ważniej
sze punkty n<J1Wego plainu: 

1. UmaJ!l.ie fedeuacyj111ego 
l.lMrojru Konga., zgodn.!e z za
Saidami :zm.ajdiująced się obec-

NRF gotowa 
udzielić gościny 
Sousłelle1owi 

nie w prozyigotowantu nowej 
konstytucji Konga. 

2. Wszystkie dochody z p-0-
daitków i ~óro:ickwa Kaitangi 
po<lzielo.ne zoo.tają na poło
wę między władze lokaane, a 
rząd cen:t!ralny. 

3. Przynajmniej polowa d<>
chooów z hallldiLu z.agrani-pz
nego Kataingii. prze.znaczoll1.8 
zosbani-E! na potrzeby tej pro
wincji. 

Jako pitline zadarue wymie
nia się róWlll.ieiż integrację 
WSZY151tU!:ich odJdziaJ:ów kongij
Skicll w jedną amlię narodo-

ZJwiązeik Ra<l2liecki dla celów· 
pokajowych - oświadczył u
C2lOl!l.y. To wybitne oo.iąginięcie 
radzieckiej nauki i techniki 
d-0k0111aJne zostalo dla dobra 
cail:e:go świ.arta. 

Chairailcte.ry.z.ując zasadnicze 
fazy ze.sporowe·go 1-0·tu kos
micZ111.e,go, prezes Kieł.dysz 
przypomniał, że ko.simo111auci 
po wylkonaniu w calo.ŚOj swe
go prog;raimu wylądowali z 
dużą precyizją w rejon.ie na 
południe od Karaga111dv (Ka
zacth151ta111.), na wyma·c:Wnyim z 
góry terenie. 

Łączność 
z liażdej 
odległości 

Kiełdysz stwierdził, że szero
ka sieć stacji naziemnych urno 
żllwila bezpośrednie rozm-owy 
ze statkami, praktycznie rzecz 
.bl-0rąe z każdeg-0 punktu ZSRR. 
Dwustronne rozmowy z kosmo
nautami na falach ultrakrót· 
kich odbywały się na odległość 
kilku tysięcy kUometrów, a w 
skali fal krótkich zarejestr-owa 
no wypM!ki, kiedy zasięg lącz-1 
nośei znacznie przekracza! 10 ty 
sięcy kilometrów. 

(Dail.szy ciąg na str. 2) 
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Skup zboża 
przebiega 
coraz lepiej 

Rolnicy d<>Starczyli już do ma 
gazynów ponad 65 tys. ton zbóż. 
Dootawy wzrosły do ok. 12 tys. 
ton dzlennle. Pomyśinle prze· 
blega też skup rzepaku, które
go zmagazynowano Już ok. 150 
tys. t>on. 

Przyspieszenie dootaw, mimo 
opóźnionych żniw, należy za· 
wdzięczać przede wszystkim wy 
(ątkowo sprawnej organizacjl 
pracy przy sprzęcie zbóż i zna 
cznie lepszemu wyk-0rzystaaiu 
maszyn. W całym kraju skosz-0 
no Już, jak się oblicza, ok. 95 
pl'OC. żyta, z czego 70 proc. 
zwiezLono, a spor·o omłócono. 

W obawie 
przed karą 
wolał się powiesić 
WIEDE~ (PAP). - 21 bm. 

,powiesił się w celi więzieti.
nej b. SS Stu.rrnbann.tu:ehrer 
Hoefle, który za udzial w ma
sowych m<Jroerstwach Żydów 
w ·P<rlsce w okre.51ie okUjpacji 
mi~ być sądrony. 

Braił on · udział w la-tach 
1942-1943 w lid{widacji lud
ności żydowsk.ie.j Lublina 
Wairszawy. 

Awaria 
silnika atomoweeo 
na „Savannah'' 

NOWY JORK (~AP). 
Pierwszy amerytkańSk.i staitek 
handlowy o nalJ)ędrie atomo
wym, ,,Savannah" wyruszył w 
iponiedz;ialek w swój pieiiM>Zy 
rejs. 

Wyposażenie szkól 
w pracownie i pomoce naukowe 

WAMZAWA (PAP). WY'lrona
niie zadań stojących przed szko 
mmi w naidch<><lzącym :roku na 
uki 1962~ uzależnione jest w 
:zma=ym i;tiopn.iu od pnzyg>oto
waalia odiP<Jlw:iedni~ bazy ma
tectaillnej„ a więc pracowni i 
wyposażenia szikól w pomoce 
nau,klowe. 

w S\2lkolach ś.Tedlnl.ch o.gólno
ksa;ta«:ących stan praoo'Wlll1 o
cenia się jalk:o rzadiowa1ający. 
Licea. dysponują ląc:mie 3.840 
ga:b:ilneta.mi do na'\.llki :t!rzyki, 
chemti., biQ.],ogi!i. i =.Jęć prak
tyCIZilych. Niedostateczne nato
miast jest wctąe jeszicze wy.p-0-
saże!lllle szkól podstawowych. 
Dyspoouj ą one lącMlie oik:. 11,5 
tys. pracowni, oo nile zaspoika
ja istniejących potrzeb. 

w my&l planu opracowywane 
go obecnie przez wladze s>Zkol
ne, k.atda 97.llroła 7-k:basowa ew 
przyszto-ści 8-klas<>WaJ) o 6 1 
więcej nauczyciela.eh po!W'lnJna 
mieć co najmniej dJwi~ pracow 
nie fi.zyko-cheimi=ną il do za
jęć praktycznych ()II'arz; kJ.a.sę 
będącą jedlll.ocześnie pracownią 
do nauki biologii. 

Szk;o!y o mniejsrzej llC'Zbie na 
uc:zycteli zosta111.ą wypo·sażone 
w pracownie do zajęć praiktyc:z 
nych oraz klasę-praoownle fizy 
Jw-cheml.cmą. PrzewLduie się, 
iż w ciągu obecnej 5-La.tki licz
ba pracowllli z n<»wego budowni 
ctwa W2Jl'ośnie o ok. 7 tys. 

.Na zaopa.tr.zenie szkól w po
moce nauk'owe i sprzęt P<I"ZY
znaino w bieżącym 5-leciu d·o
datkowe kredyty w wysokości 
l mld z!. 

MLmo sfxlipn:Lowego r0"'5zerza
nla produilooji, wystę:pują bralki 
niektórych pomocy nauko.wych, 
S7Jk>oly skarżą się m. i•n. na 
niedost.aiteczne zaopatrzenie s•kle 

pów w m~Y 1 naJI'!Zędrzia 
d'O p<I"acown.1 za~ ęć praiktycz
nych. Tru.clnośct te będą Sto'P
n.10/WO usuwane w najbliższych 
laJtach, G!rulntowna pOjpT'awa na 
5'twJ. doipiero pod koniec 5-lat
kl, kiedy to uruch<Jllni<Jna zo
stamie wytwóimlia pomQICY nauko 
wYOh w KoozaLilllie ora12: roo;'Qu
do<Wane będą :fabryki w ~e
Slboohowie i Kętach. 

Kalaslrofa 
samolotu 
brazylijskiego 

RIO DE JANEIRO. Od•l"ZUto
wy samok>t pasa:żerski; Braey
lij&kiego Towairzystwa Lotnicze 
go ;,Panair do Brasil", ule.gł w 
ponded2lia.lek kaita6t.ro<f.ie w po
bl'lżu lotrusata w Rio de janei· 
ro. W kilka min1Jt po starcie 
masiz_yna stal!lęla w płomieniach. 

i runęla do. mOi!'Za. Na po-kJ.a• 
d.zie samolotu zn.ajdO'Wa!O się 

99 O'SÓ b w tym 6 dz:iieci. 

Ka.tastrofa ta jest ~ !I: 

kolei, jaka wydałrzyla. się w 
Brarzylii w ciągu ostatndcll 
dwóch lat. 

jak wyinilka z osJtatnlch donie 
sień; dJZi.ęki na.tychmiastiotwej 
akJC.ji ratowniczej udało się u• 
ratować 8o osób. .P..kcJa trwa.· 

Polsliie maszyny 
włól~iennicze 

w 37 krajach 
Eksport naszych .maszyn wtóklenn1czych osiągnie w b:r. : 

przeszl·o dwukrotnie wyższy poziom niż w r. 1960. Ol>ec:nie 
sprzedajemy je do 37 krajów i to nie tylko słabo uprzemy.

1 
l!lłowionycb, ale ta.kźe taiklcil jak Kanada i Australia. 

W pierwszych siedmiu miesiącaieh br. fabryki maszyn 
wlóldennlczycil wykonały z naclwyżkl\ pła.n ~ , 
Szciegółnym zainteresowani~ zagranioezuyeh kontrahen· 

tów cle<Jzą sdę zespoły przędzal:nicz.e do wełny z bielskiej ~ 
„Befamy", malogabaryrowe &Sikręcarki do wełny i twoł'zą· „ 
ce z nią Jedną „rodzinę" (Wspólny szkielet) przędzarki i' 
czesankowe do wełny i bawełny, wytwarzane przez Z.ód2'kl\ 
Fabrykę Maszyn · Włóklenniczyh. Bardzo posZUklwane Ili\ 
również przewijarki do wszelkiego rodzaju surowców 
z kompletami części wymiennych - w zależnoki od tego r 
do czego mają służyć - produkowane przez Z.ódzką Fa- ł 
brykę Maszyn Jedwabnł·czych ,,Majed". 
Poważnie w porównaniu t: r. ub. wzrósł eksport zgrze

blarek 1 maszyn wstępnej obróbki włókna, wytwarzanych 
prze.z fabrykę lubuską. Po raz pierwszy również wchodzą 
w br. na rynki zaigraniezne polskie kr<l.sna auromatyczne 
z „Wifamy". 
Duże zainteres.owanie zagrantc~ych odbiorców WZbudzl

la polska krochmalarka, produkowana w Kamiennej Gó
rze. Chętnie nabywane są także po!skle maszyny do pro
dukcji Włókien. sztucznych 1 syntetycznych. 

W kilka godrz;i,n po wyply
nięciru na Atlam.tylk:, wieolikii re
akto.r jądrowy ~atku przestał 
pracować, wsikutek cze~ za
łoga musiała uruchomić 'ZJWy
kłe siLnii\ti. Dcmd·ó.sil o tym z 
pokładu sta·tiku ~ecjalny wy-1 
sła.nnik Agencjd .A&Sociaited ...... 
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Seria prowokac·i 
w Berlinie zachodnim 

BERLliN (PAP). - W ciągu 
oStabn.ich trzech dini. wzmQgly 
się prowokacje 0Tgaruzowa111e 
ze strony Ber1!iala zachodnie-

go przeciwko granicy państwo 
wei NRD przy aiktyw:-iym p<>
pall'Ci,u władz boa'!.slkioh i za
chodlnioberlińsk!ich. 

nie ~ej S!P!"Obacie a l')a· 
wet pqparciu wla.d.z Berlina 

(Dail.szy ciąg na. str. 2) 

W W. Br:vtanii 
BONN (PAP). - jak podają 

agencje zachodl}ie, w M001a
ehium zaikomunikowano, że nie 
istnieją ża<line iJ!Jstru·kicje bawar 
&ltiego Mi<nlJSterstwa Spraw We 
""nętrznych, by traktować pr:zy 
"IVÓ<lcę flralll>eusikiej ocgalllizacji 
1a1s-zysrowski•ei OAS - SouJStel
le•a, ja.ko „n.iepożą.ctaneg'O C'll

ClizoZ:iemca", Tym samym wla
<12-e Bawami1 nie bęctą czyn11yl 
1'rui::lnośc1 w ral2lie gdyby Sou
&teJJe zechC"ial p.nzybyć do Ba
"IVaru. 

~ najibl!iż.szym czasie, S1tTWier 
d~ ,raiport, PQ<W1nna :rostać 
utwO'I"zona 3--osobowa komisja, 
składająca się z przedstawi
cieli r~ lrongtj.s'kiego, 
wladz Katain.gii oraz QN'Z. Ko
misja w ciągu m_iesiąc"1 po
winna przy,gotowac koriikretny 
plan wcielający w życje pro
,pozy<eje U Thanta, kitory. zo
sitałlby zrealizowa111y w ciągu 
okiresu nie dluż.szego niż dwa 
miesiące. 

U Tha'Tht wyrarzfil pr.zekona
nie, że obeonie obie stiro111y 
wyrarżą zigodę na propozycie 
ONZ. Selkrntarz genera.l•ny 
pocJ!kreśrn Dr'zY tym, że O!'f 2: 

POdpalae ze 
W niedzielę wieozolt"em do

k0111ano kolejnego zamacllu 
bombowego na. pociąg &L~
k'iej kolei, pozostadącej pod 
7Jllll"ządem wl.adz NRD. Bomba 
zOISltała poo1oibona w przed· 
o.staitni.i:n wagiomde i "":ybuchła 
w momencie, ,!!dy poc:iąg za
t.rzymał się na jednej ze sta
cji w Be!l"J.il11ie zacihod.n.irrn. 

Skradziono 
200 kg 
tajnych dokumentów 

Z1de·~ydowa11a jeJSlt pofozyc 
kres sece.:iji Ka1al!lgi. 

Amerykańs~'i wybuch 
uszkodził 

trzy szluczne salelily 
s NOWY jQRK (PAP). W Wa
d zyngtonie ogl<>S!Z'OU"l•o w ponle

:z!alek wi-ecz01rern, że amery
~ński Wybuch w k01Smosie d•o
r:tna'lly 9 lipea us:zikodz:ił trzy 

u.czne satelity Ziemi, 

11 :"Yb.uch . ten, lak już podawa 
<lflmy, zwię~zyt natężenie ra
<i 1ac:i'i okoJoiz1emsltiej 1 spoWlO
P~:a~ powstanie nowego pasa 
Si m1enlowan1a, zaczynającego 
~ę na wysok?śct <>kolo 400 km. 

a konferencii prasowej, jaka 
~la się we wtorek w Mo
dz e, Pl'O!f. Jaroowski POWie-

l.al, .że W&kutek ekis:plori:ji 

amerylka.ńsklej nie można było 
wys•lać Nl·kC•lajewa i Popow.i.
cza wyżej niż Gagallina i Ti
oowa. 

Pro.mleniowanle W<:.azalo się 
tak silne, iż uszkod.zilo bater:e 
słoneczne amerykańskich sateli 
tów Transit 4 i Traac ora~ 
ameryJ<ańsklo-brytyjskieg·o sate

·uty Ariel. Ogniwa slonoczne 
przeksztalcają energię s1onecz
ną w prąd e1ektryC2lny, który 
zasi-la a,paraturę s.atelitów. Kon 
stru'kto•rzy nie p.rzewidzie!i, iż 
baterle bę.dą wystawiooe na 
dziaJ.anie dcx:l1atkowej rad.iacji. 

PARYZ (PAP). Pa,rySllci kores 
POIDdent PAP, jan Gerhard do 
nosi: 

· Już cztery Wsią.ce hekital!'ÓW 
lasów splonęly w poludnl.owej 
Franieji. Giigantyczny pożali' 
Wciąż jeszcze trwa i nie m.a 
prawie daida, aby nie wybucha 
ly nowe jego ogn.!iska, Trwa to 
już od praWie tr:uech tygodTlli, 
przy czym .k,rą.żą g!uche wieści, 
iż pożairy nie są d!zli.elem przy
padku. 

Rad;J.o fraiilcuslde PM'CJ1k:rotnle 
stwier>diz:lłlo, że ist>n.iej ą ws:zelkle 
poozilalki W-"'1<alZ'ujące, Jż pod,pa
laic:ze relcru.tuj ą się z oo j ówek 
OAS-owsl<i>Ch. Obec'llde nadeszły 
do Pa•ryża dCJl\Vody pc·twier>dza
jące te poszlaki, W wielu o·gni 
skach pofarru, S'IJraż ogniowa 
zna1lazla iimpro·Wizowane bomby 
zapaladące sporz~one z palkuł, 
ctzlegciu i roaiy naftowej. Na 
dro·dize . w!Jodącej z castelet do 
Ba•S·bde odbył się pościg żan
darmeri.i m dwoma osobnika
mo, którzy jed111ak 7.doiali 2'blec. 
Na droo·ze dep.arta1menta·lnej 
nr 3 zak.aizanej dla ruchu po
j a z<iów z pe.wadu poi:jł:ru, ja
kiś samochód os·obowy przela
ma~ ui.pocę żandarmów. W po
ścigu, jaki potem nastąpi!, żan 
da•rmli otworzyli ogteń. Ciężko 
ral!l:ny zo~.ta1 jeden z pięcfu pa 
:>ażerów sa1!_!!,0>elloo.!!. 9~PoweiQ. 

m!esfzika,nlec La Clota.t,· Vistoo: 
Bavaizano. jego ko1rnip~mi pozo
staiWllli go przy dlrocllze, a sami 
7Jbi€!151!. Na rarzie brak daat1Ych o 
wyn.i/kJach d'Ochodzeń. 

Tylko srozęśliwemu ZJbiego
wi olk:()lliczrności należy za
wdzi~ać, że a:illct z pasa.rże-

w chw:l:M, gdy pisane są te rów nie został Nll!1lny. S'P'l"aw-
slowa; dwa nowe pożairy wy- cy. - dwóoh młodych chło1P-
buchly w depa!J,'tamenc:ie Bou- ców zO~a~i ujęci, jednakże -
ohes-<:llu-RhO!lle. Od d.woeh dn;!o jak :podaje Agencja ADN -
srzaieije ogień w d~.rtarrnencie _,_ d · '-- ["-"-'·-
Aude, gdzie między Qu1ilila!ll 1 ,polioja zauuO• lllo-<)1.,.,-:r! """"""'• 
LavaQ walczy z żywioł.em PO:- kitóra zalbrMa za.ma1chOWCIÓ'W, 
nad trzystu strażaków i tyluż do diziś -Odmawia podania ich 
żołnierzy WSjJ)Omaganych przez na-zwi.slk, , 
cyw:IJJnych ochotmków. W de- w niedizie1ę gnJtpa prowoika-
pairtamencie wschodnich Płre- torów ponOW\llie zaatailwwała 
nejów ogień traWiący lasy po- autoibus, któryun radziecka 
suwa się CCJl1'a1Z b.alrd>ziej w gó-
rę i dJoctera <10 srzx:rzytu jau na jed.nost'k:a wartownicza u<la-
wyoolkoś!Ol 2.000 m n. p. m. w wa1ła się do Berlina zad(od-
dolmych Pirenejach pożair wy- niego, w celu objęcia, Wla'l:ltY 
bucht w pcmiedrzialelk. wleczo- przy :z:najiCIJuljiącym się na taJlll-
rem pod Montbrun. Talk więc tej.szym terende mau:roleum. 
poż.alry rejestrowane są w ca- wziniesiOl!l.Vl!Tl k>u czci żolnierizy 
lej poluidnio<Wej Fra!llc:ji, 1 to, radzieci1tioh ootiegłycll w sztu.r 
r:rec:z nieprzypadlko•Wla., w poblń 
żu dwóch głównych ośrodków mie na BerJtn. 
repa.trian~ów z Ałgierii ocarz Prowo11m1boTZ}' dokonali także 
OAS - Tuluizy i Malrsylii, Do ki'llkn.l na'J)adów na posterunki 
swych ni~J:l.czonych. zbro<l.ni gra111•iiczne NRD i wstrzy~ali 
dołą=aiją teraiz faszysci nową] .na pewien czas ruch gra1n10z-
~rtę: kartę pod:pa·laczy, Cel ny na pUlll.kcie k{)l!1;troLnym dla 
Jest tu oczywisty: sianie zamę- _„,., . · ,..,.., Friedrich 
tu f ChaC•SU We własnym kira- . OU'-'2'0IZleffiCOW ,,--Y ' -
ju oraz zWJróoenie na &iel)1e l'ltra19se. 
~Wa'iło - , . :W.17?~ 101 ~~ję §ię prw, 

w fabryce rakiet i samolotów 
LONDYN (PAP). - Policja 
QII'giana be7;Pieczeńs'wa. W, 

B>rytallli~ ,prowadzą intensyw
ne śled:zitwo w zwilµlku z kra.
dizi.erżą tajnych doklu..'!lenstów, 
w jednej z fabryk należących 
do firmy „A1mco" w mielisco
WQŚCi HLtohi w południowe; 
Anglii. Faibrylk:a ta p..rodruik.u
je części do samolotów od
nufowydi i .rakiet kierowa
nych. 

Jaik podaje Agencja Reute
ra, jelSlt to naijwiększa kra• 
dzież w przemyśle W. Bryta
nii cd wr.ie~u lait. 

Sk.radiziono ponad 500 taj• 
nych I'Yl9Ullllków, fotografii i 
inin)"Ch dollrumentów o ogól
nej wa~ ~koło 200 kg. 
Przedstawiiciel firmy o5wiad
czyl, że s"lrradzi.Ollle mateti~ 
przedstawiają dużą warto~~ 
dfa k<lmlkur&btów, a niektóire 
z n.ich mają także poważne 
znaczenie <iła be?JPi~~wa 
~a.iii.I. - ~-~ 



. 
(Dolk<>ńezein.ie 7.e str. 1) 

K<Jsmonaucl mogli opuszczać 
swe fotere t ,,.płyWać" ewołXHI-

. nie w ka.blna.ch. Za pomocą 
specjalnego systemu zainstalo
wanych w kabinach mikroto
nów i głośników utrzymywali 
oni w tych wa.runka.eh łączność 
z Ziemi'ł. przy czym głos ich 
był door:re słyszany nlezałemie 
od teg-o w jakim miejscu kabi 
ny się znajdowali. 

M. Kiełdyez podkreśltl, te ze
brano „11.l.ezmlernle cenny ma.te 
rial d·cnycza,cy rozchodzenia się · 
fal radiowych oraz utrzymywa 
nia lącznośd ra.cłioweJ jednocześ 
me z kilkoma statkami ko
smicznymi". 

Prezes Akademll Nauk za.ko
munikował, ie wynlkt przepni
wa.dlAJOYCh w czasie zes~owe 
go lotu kosmicznego badań na
uk.owych b~ą opublikowane i 
,,staną się nowym doniosłym 
wkładem nauki radzieckiej do 
pokojowego opanowania prze
strunl ltosmleznej przez czlo
'l'łieka'' • 
:zespołowy lot statków „wo

stok·3" i „Wostok-4" - powie
dział :Pł'Of. Kieldysz - wyka
zał ponad wsulk" wątpliwość 
mo<Uwść d<>konywania. lotów ko 
smicznych przez czł·owleka i 
wskazał drogę d<> realizacji je
szcze barozłiej Skomplikowanych 
i dłuższych lotów koOSmiczoych 
zarówno wokól Ziemi, Jak i w 
kierunkU innych planet. 

Oddziaływanie 
lotu na 

• organizm 
ludzki 

N&9tępnie zaibral glos prof. 
W. JazdowSki, który omócwil 
problem d'łumzego oddrzialy
wania warunków lotu kosmkz 
nego na ooganizm 1ud,zki. 
Zailromunikował (llil., że po 

lata>ch dokonam.y'Clh JY!"Zez Ga
garina. i Ti~owa radz:~cy u
czeni i konstrulkWa:zy prze
prowadzili wiele badań cełem 
„i:większeńia fiZ'j>Ologicz.nej od 
pOrn.OOci ot"gani'2lmU lud<Zlk:ie.g<> 
na dzialalllie czynlllików lotu 
kosmicznego ararz. w celu pew 
nej poprawy warunków u
lllOIŻ1'iwiających d~Y pobyt 
cU~ . w ik.a-bim.i-e stat'ky 
kcsmi.c:zn.ego" Prod:, Jaoo-ov.
sk'i -~al; że jeś1l cho
dzi o Thtoi\va - za-ohserwo
wal!l.() u n.tego oewne za-burze
nia wegetatyw:ne. Stwierdzono, 
że w warunkach niewa7Jkości 
możliwe IS<\ zaklócerua wsipól
działatnia. atnalitzatorów prze
strzeni (w.zr<ok1owycl1, moto
ljl'ozny.ch, zm.ytslu równowagi J 
oraiz zmiana progów wra·żli
wOOci SJPairatu :1>rzed.s1Qn;kowe
go. 

Pot! k<>nlee trenh).gu kosmo
na.utów wyjaśniło się - PoqtV!e
dzlał prof. Jazdowskl - że od 
porność a; Aratu zmysłu równ.o 
wagi wobec przyśpieszeń rótne 
go rodzaju i ich 'WSpólnego od 
działywania była . w porównaniu 
z danymi wyjścI(m'ymi kilka
krotnie wyższa. 

Uczony scharalldeiryzował ja
ko o]J'tymi.<ltyczne wyniki ob-

„Kukułeczka" płaci 
za 5 trafień złotych 1.879, za 

4 tra!iemia zł 1<>2, za 3 tI\a.tienda 
zł 7.50. 

Na wygrramą · I stqpnia POtzlO
staje 500.000 złotych. 

w dniu 19. 8. wyitosowa·no na
stępujące cy:firy: 9, 11; U, 25, 
26, 34. 

Komunikat „Totka'' 
w koo1<lwrsie sportowym To

t0-Lotek z dnia 19.8. 1962 r. 
stwierd·zono: 2 roozwią·:tania z 5 
prem. - wygrane po zl 725.175, 
38 roa.wią'l>!lń z 5 zwykł. - wy 
grane po zl 38.167, 3.595 r0!2:Wie,
zań z 4 tra.f. - wygrane po zl 
i;łis, ~.768 rorziw!ąizań z 3 tra!. 
- wygra'lle po zl 25. • 

* * * W zakl:a<l13Jh piJ;lcarS!kich z dnia 

set'!Wl9.Cji dmyic-zą~e skoocdy
n-01Wain.ia ruchów 01"8.z zdolno
śc1 czlowieika do swobodnego 
porum.ain.ia się i wykonywa
nia ro:mnaityich ruchów w Siła 

, nie niewaii:kooci. Koomcnauci 
zach'owywali orien.tacjf; prze
strzenną, która uJ.egała za
kłóceniu tyillko wtedy, gdy za
myka.li oczy. Mieli też zwyk
ły aipetyit. 

Najbliższe 
plany 

w kosmosie 
Z k<>lei iprzemawiał pro:!'. 

Anaib<>l Bl!llg'Onrawow, k1ieru-
jący wydziałem nauk tech
nk:z;nych Akademii Nauk 
ZJSRR. Stwie·rdzll on, źe śmia 
kiść, z jaką d>oikonuje się w 
Ziwią21lm Raidzieclcim · lio~ów 
k0'9tn<>naUJtów opiera s;~ prze
de W1S.Zystlkim na. nieza.wodno
ścl środków tech!l1cmych. 
Pro.blem ten - -podkre.~ia Bła
gonrawow - jest szczególnie 
dOlfli-0.sly, gdy e1hodzi o nader 
.sikompłifkowane ur:ząd!Ze1llia 
teohnic2l!le. 

Mówia,c o najbl118zych pla
nach radzieckich w dziedzinie 
badania kosmosu, uczony stwler 
dził, że kontynuowane będą 
najpierw rejsy kMmkZDe auto
ma.tycznych sta.cji mlędzyplane 
tarnycb, a potem - z bezpo
średnim udziałem człowieka.. 

Nie ulega wątp.Jtwoścl - pod 
kreślll on dalej - że ostatni 
Jot kosmonautów ra.dzieckkh po 
opra.oowaniu "'szystkich ma.te
rłalów „um•otllwt wprowadze
nie nowych zmian zmierzają
cych do usprawnienia, a może 
i do prz~pieszeula projekt.owa 
nych badań I w &Woim czasie 
nowe osiągnięcia nasze.I nauki 
i techniki znów wywołają po
ruszenie na całym świecie". 
Obecni powitali te słowa uczo
nego hU\'ZllYml oklaskami. 

Owacyj1rnie witany lotnik-ko
smonauta An.drian Nikołajew 
za,kom'll!niJ!rowal. że si.atki..,;:1put 
niiki „WolSltok-3" i „Wostoik-4" 
są „baroziej udoskonalone i 
ba:rd.ziei komfortowe" niz 
WoŁSil:oik-1~' i W<'ISfQik-2" 

;:ohoctarż w zasad.zJ~ ~.:-zą.dze~ 
nie t,Y'ch stait!ków j~t amrlo-
gi.c2Jl'l.e". . 

Anidrian Ni'kolaJew WISllXJlll
,ni~1' o dwóch wiel!kich samo
dzielnyich etaipac.h prac przy
g«oiwa1wczyc-h. które pOJPrzt?
dzi-ly 101. Jeden z nich obej
moiwa\ł ogólny kurs •ll:ysikole
nia lotniików-kosmO!llautów. a 
drngi - konkretny, przygoto
wawczy okires przed. lotEm. 

Trudna nauka 
- :łatwy lot 

Ogólny kurs Erclwleniowy 
pole•ga na pr:zes·ttlldiowaniu sze 
regu dyscyplin teoretYCZillJ>!.!h, 
ja1k również na si>eejal.nej z:a.
prawie fizycznej, medycmo
bi-ofogioc:znej i techni=ej oraz 
na ćwiczeni aic!h zwi.ą za n yoeh z 
samym lotem. Na,leży uu w 
szczeigólMŚci 1$!)ecjalne sz.ko
lenie na ))d"awdzi wym &tatku 
i na P.rtzY111Ządach treniingo
wy·ch, UJmoiliwiaj.ących imii-0-
warue normallnego lot·u orall 
sytu.a.cji wynikłych z rOOn.ych 
defektów i awarii. I 

' W oparciu o doświadczenia 
Hermana Tltowa trenO"Wano ste 
rowanie ręczne oraz siadanie w 
fot.elu i opwiz,czanle fotela, a.by J 
umożliwić sw<>bodne pływanie 
w kabinie statku. 

„ Wiedzieliśmy z ktm utrzymu 
jemy łączn~lj w każdej . chwili 
lotu, ponieważ w ośrodka.eh 
kierowania l<>tem :r.na,Jd<>wali się 
nasi towarzysze, lotnlcy-k.osmo 
nauci. Znajome glosy dodawa
ły nam sił i otuchy; wzrastała 
.pewność, ż.e zadanie b~dzie wy
konane. Wiedzieliśmy, że nasi 
koledzy, rozporządzając wszyst 
kim! danymi o locie będą mo
gli w kat.dej chwill Udzielić 
nam pcnnocy". 

19. 8. 1962 -r. stwier>d•zono: 13 roz 
wiązań z 12 traf. - wygirane I 
po Zl 7. 8-05, 83 rozwtąrzani a z 11 
tra.f. - wygiraine po zł 1.2121.!, 
689 rocz:w1ąizań z 10 traf. - wy 
grane po zl 147. 

PN>gram ćwiczeń obt>jmowal 
loty w stanie nieważkości i lą 
dowanie ze spad·ochronem przy 
pełnym .obciążeniu t,j, w ska.fan 
drze, ze sprzętem awaryjnym, 
ze sprzętem ałutącym do łąC2:
nośCi i żywnością. 

Cwiczenla fizyczne ł ba.danla 
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Dnia 21 sierpnia 1962 roku zmarł 

JAN JARKIEWICZ 
długoletni I nieodżałowany nasz kolega 

i współpracownik. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy cmentarza 

katolickiego przy ul. Ogrodowej, dnia 23 sierpnia br., 
o godz. 16. Wyrazy głębokiego współczucia 
ŻONIE i RODZINIE Zmarłego składają: 

DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA, RADA ZAKLADOWA 

4370/K 
PRACOWNICY LÓDZKIEGO PRZEDSIĘ· 
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lekarslde cdbyWAlY .tę codzlen 
nie. 

Nilt()laJew poWiedzlaJ, te p~ 
cały czas lotu miał „ trwałą 1 
pe"'.ną ł<\CZność z Ziemią"; sly 
szał glOl!lY swych pnyjad.ół ko 
smonautów, którzy komuniko
'W&ll mu potrzebne dane. 
Każdy z elementów naszego 

zadani.a był pnez nas clołdad• 
nie opra.cowany i dobrze przy
gotowany na Zl<!mi. Pr~wałiś 
my według zasady: „Trudna 
naulta - łatwy lot". · 

K<>.s.mo11\.aJU11..a pootkreślił, że 
pod.cz.as lo•tu mial dosloorulłą 
chliodiną wodę i że pił jej 
więcej niż oolków. 

Podczas pieirwsz~ 51\U w 
kOISl!llosie Nilklofa1jew budził 
się trzy ra'Zy. Fiodc·zas da:owgiej, 
trzeciej i czwartej doby J>u
dzil się regulaITTnie o 2 w no
cy, aile oonie>Waż wstawanie 
ze snu by\ło za1planowi:ne na 
godz.im.ę 4 „patrzyl na zega
rek i :zinów kll:adl eię o51Pać". 

Andl'iain Nikołajew .s•t:wier
dzil, że gdy roq,poczęJo się 
obnilżanie lotu sta.toku „wzrosit 
przecia,żenia nast<:tP<>wa.1 :Po· 
woli i stqpin i>01Wo". 

W il UJlllliinaitocze za UJ\\"altyl on 
na pocU11tku niewi-eliki dymek, 
a naistępnie płomi~ń - „czer-
wo.ny, pomarańczowy, żółty, 
zielony, nieoieski rómo-
barwny płomień". Gdy po·ja
wil się płomień, rozległ się 
trzask. Znając loo'115 trukc-ję 
st&tkiu nie · denerwowałem się 
i mówhlem sooie: ,,spokój, 
niechaj się paili odbywając 
noomaJin.e obni:żam.ie lotu". Na 
te slowa. koomonauty salla 
odip<7Wied7lia.la burzą oklaslków . 

Trzęsie jak 
wozem na 
złej drodze 

zebranym; ł.e wy~al za po 
mocą spadoclironu w poblitu 
:Karagandy. 

,,Piet"IWl!Jzym moim odruchem. 
po wyflądowaniu - i><>wledział 
Nil<Ołajew - było gorące pra
gnienie ucałowania naszej uko 
chanej ziemi"• · 

Doś wiadczem ia 
z wodą 

Na8tępnie zaibrał głos Pa
wel PoJXJ<Wicz. „ W k<l\Sffiosie 
- oświadiczyit Popawicz - ro
biaern ~ jak na Zie
mi: pracowałem werllu1g usta
lolnegio programu lcitu, jadłem 
z a;petytem; gimnast)i:{QwaJ.em 
się dOi~ze i moCl!1iO sp<lliem, pm ęzym n.ie mi się nie śni
lo". 

,,Nie!kitÓll"ZY !llaM!Wie zza o.. 
ceainu poSUll1.ę'li się do tw:ier
dzein'ia, że nie laitaildlŚimy wca
le i doma,ga·ją się dowodów, 
źe rzeczywiście dak<llilaJliśmy 
tego lOitu lkolSlffii•czne,go. Cóż 
możlna odpow.iedzioeć tym lu
dziom? Lećcie w przestrzeń 
kOISlmioznĄ, panclWlie, idźcie w 
nasze ślady, d.qpędzaj.cie nas, 
aiby zobaczyć jak lait.ają ra
d:ziectkie statlkli koismic:me" ..,. 
o&wiadczyi' Popowi.cz. 

W azaisle lotu p:rrzeprowadzU 
on wiele dośwl&dczeń nauko
wy.eh. C1elcawe w szczeigól'!loścl 
byoo doświ3'dczenie z -retortą 
C2ęściowo wyopeln1Kl<ną wooą. 

„,Na Ziemi woda zn.ajdiuje się 
na dnie retorty, a powieln'ze 
na górze; ale w k!osmooii.e jest 
inaczej: woda jest )la dio.le i 
na gónre, a w śro<l:ku znajduje 
się p()Wietr.ze W J>OOtaci kuli. 
Ret<lit'tą mmna potnząsać do
woll - pow!etl'IZe między dwie 
ma waT&twaani wody znów two 
rzy po pewnym czasie kulę''. 

Nikołajew poinform<>wal ze
branych, że w czasie IO$U wy
konywał ćwiczenia fizyczne o
praoowane specjalnie na Ziemi. 
Intensywnie uprawiał te ćwi
czenia w czasie przedostatniego 
okrążenia i tym samym przy
gowwał fi;wój organizm do od
działywania przeciążenia. Niko
łajew określll jako ba.rdzo cie
aawe w Jego czterodobowyrn 
locie ostatnie okrążenie, kiedy 
wł~diyly -alt: wszystkie •aparaty , , 
i urządzenia d<> obniżani.a. lotu. 
„P,oq1.yślałe~ sobie, że "_Wkró"1"_> 
będę na Ziemi. Powiedziałem..., 
Popowiczowi, a po sześciu mi
nutach zakomunikował on, że 

W czasie lotu Popowicz wi
dział często śwJooące cząstki 
przelatujące w pobliżu statku. 
cząa.tki te zaobserwowali tak.te 
Gagarin i Titow •. Cząstki ta.kle 
poz.ostają po pracy silnika w 
kOf;mosie. 

Odległość 
5 km, 

Waga ·5 ton 
J'~n z ko~p<>ndentów in

teresował się czy statki ko
smiczne .,Wostok-3" i „Wo
stok-4" na.dają się Jeszcze do 
wykorzystania. Po.powJcz odp<> 
Wiedział: „Gdyby ml pozwo
loono, z przyjemnością poleciał 
bym jeszcze raz na. swoim „Wo 
Sl>OkU·4". 

w jego statku włączyła się apa 
ratura. obniżania 1otu". Następ 
nie - powiedział Nikol:>jew -
za-częły dzialać urządzenia ha
mujące, po czym statek za
czął się obniżać. 

Jak stwierdzil Nikołajew, przy 
zbliżeniu się do Ziemi statkiem 
k-OSmlicznym trzęsie „Jak wo
zem na złej drodze". W miai;ę 
dalszego obnltania lotu trz~1e 
nie się zmniejsza. i „wszysvko 
idzie gładko". 

A. Nikołajew za.kC)Munikowal 

Odpowiadając na inne pytanie 
stwierdził, że „minimalna odle 
głość między obu. statkami w 
I.ocie równała się mniej więcej 
5 km". 

PO!P'<J'W1CZ pod~owa.i zgll"O 
maictrz:onych; że stat!ki „ Wo-

Na międzynarodowei --------
I 

aren re 

stolk-3'~ 1 ,,wosOOJt~'l w~ą o
koło 5 to.n każdy. 

Spytan<> go, ezy w Sltalbkach 
kosmkznych jest oostatec:z.nie 
d'lLŻO miejsc.a do uprawiania 
gl.mna5tyki, czy motna w nich 
śkalkać. PqpOIWicz po.Wiedział, że 
w strutkach i est oositaiteczn:iie du 
żo miejsca, aile ;,skaiklać w sta 
nie nieważkośocl pl"op.c:muje ko
respo;nid,en,towi, który :w.dał to 
pyta')1.le". Powleclizial on na.stęp 
me. że w cz,as!e low p.lyny by· 
ty w tubkach, n1e I"OO!l<I'yski.
waly sdę i nle rozL-ewały pod
czas spożycia., gdy tego me 
cł!C'!ał kcJslllli)JJJQUta. 

W czasie lotu zalalt:Wia~ po
trzeby f!zjologkzne tak samo 
jak na Ziemi. 

Na pytan.!e ezy zażywa! ja
kie.ii lekarstwa pmectwk;o choco 
bie ;,mo<I"Skiei'' <J<\polwliecmia.l: 
;,W ogóle n.ie zażywam żadnych 
leka1I'S1W''• 

Wielu lk:ores!Poru:leintów py
taito czy sratiki kosm:icZl!l.e 
.:zioli'.żały się bezipośredlllio do 
,sielbie i o:z.y kosmoin.au<:J mQ
_gli doprowaidzić je do takiej 
;poeycji. . 

Nilkollajew oda;iow1edz.iait, źe 
.progiraom lot.u te.,"'O rue prze
widywaił ii że sta•tki zbliżał_y 
się do siebie na odległość nie 
więk\SIZą niiż 5 kilometrów . 
,Doda•l -cxn. że lotem atartlków 
;k:ierowano be\ZlPOŚredniO z 
Ziemi i że kierowali nimi 
.także sam!i koomo.na<uci. 
Odpow!Mlając na pytanie, -e·11 

w statku mógłby się zmieścić 
jeszcze jeden kosmonauta, An
drla;n Nikołajew odrzekł, że 
„Wostok-3" obliczony był n.a 
jednego pasażera, 

Pytanie koit'e~ndenta UPI: 
Ozy kalbina sta~lltiU ko'5Jllic2lile
go byfa przystooowaina do wy 
k1o<nywania ziadań woj.siko
wych, a zwlaisi:oc.za, c:z.y mo
gla.by się tam zmieścić b<Jm
ba nUlklearna? 

Anid1riain Nilkclajew odpowie 
dział: „Wootoik-3" i „Wo
stak:-4" wy'k()t"zy.sityWane byly 
i będą w orzyis:zlości \\'YkO!t'ZY
stywS1ne w~ąc21nrle do cełów 
p()lkodmvy1ch. żadnej b<Jm!!.Y. 
nie zrubieramy. Gdy jednak 
j'lliŻ o tym mowa, mogci P.r'ZY-
pomnieć. że p.r:zecież oprócz 
sta.tk.ów JJ(l6iadan:ny ralk-iety, 
Mó.re moig.ą dąi»tairczy.ć w~y
stllro_ doik.e.d trzeba". ~ 

N a ;pyital!lie, czy _zagrarrticrroi 
korespomdenci do,p=ent 110-
stal!'l.ą do obej.rzerua startu 
na.sitępnego staltku ko.s.miczne
go „WOl'llllok" Kieldysz odtPO
wiedrz;iaJ :„Statek „ Wostoik" 
wyinoozony jest na orbitę za 
pomocą rakie~Y. kJtór.ą naidal 
w przyis:Zllości zamierzamy wy 
.koro:yisltywać do celów poko
,}owycil. DQ1Pólki jedn11k ro.z
legają się nawolywam.~a do 
wojny, dopóty mUJSimy strzec 
na.jibaordiiiej udo..<;ikona.lonej ; 
.nruj:potężniej.sizej rakiety do ce 
Jów ob.rony". 

Seria 
prowokacji 
w Berlinie 
zach. 

(D<Jlk<>ńC2lel!lie ze S'tir, 1') 

mchodl!'l.iegio. B.UT1!Tlisi:rz teg~ 
miasta Brandt przylb~ nawe 
w JYOoniedzialek na Bjp(7tikan;i1e 
z awam.t·umilkami. Wraz. z ~?· 
ną zjawił się on w pobliZU 
granicy z Berlinem demolkl:a· 
ttczmym, UiŚmiecha.jąc się J~ 
wiaJnie do aiwa.nitu.rującyc 
się chluli,ganów. 
Rząd boflSki wyraził takie :t!I 

pośrednictwem ewego rzec%1111'• 
prasowego von Hase aprobatę 
dla faszyst<>wskkh prowokato-

1 rów 1 awanturników w Beri • 
nie zachodnim. 
Również nicl<tóre dzienniki :i:& 

ch-Odnioniemieckie wzywają dO 
dalszych ataków na u.mocnic• 
nia graniczne NRD w Berlinie. 
Socjaldemokratyczna „ Westfa!"' 
Jl:sche RLtndschau" domaga. s1e 
kategorycznie, aby władze J>OD 
skie „przystąpily wreszcie dO 
konkretneg-o działania". socjal· 
dem·okratyczna „Neue Rhein· 
zeitung" domaga się wyraźne• 
go poparcia. dla awanturnlkó'lf 
zachodnioberliński-eh ze stronYj 
amerykaiisklch wojsk okupac:Y 
nych. 

* * * Ataki na t..ołnłerzy radzie<:• 
kicb, zamachy bombowe t tn• 
ne akcje terr<>rystyczne są pro 
wokacjami, których ekutkó'lf 
nie spo.sób jesz-cze przewidzieć 
- pisze Agencja ADN. w Ber 
linie zachodnim sza.leją zorga· 
nizo.wane hordy wandali, któ• 
rzy bez obawy kary terroryZll• 
ją ludność 1 dokonują proW-0" 
kacji wobec Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej. Moooar• 
stwa za.ch<>dnle - J>iSze agen• 
cja - nie mogą umyWać rąk· 
od tej sprawy. P<>nosz" one nie 
najmniejszą cząstkę winy. Je
śliby mocarstwa te rzeczywiś• 
cie stanowiły czynnik gwaran• 
tujący bezpieczeństwo, to ni&' 
podobieństwem byłoby, by mfa 
sto i jego spo.kojnl obywatele 
byli codziennie terroryzowani. 
Dotychczas jednak bezpleczcń· 
stwo zagwarantowane mają ty! 
k<> prowokatorzy. 

Łódzki teleturniej 
na og.ó-lnopolskiej 
an e • 1e 

Kto interesuje się geografią 
gospodarczą świata i zaga<1nie
n1ami handlu zagranicznego, a 
nie Jest związany zawodowo z 
tymi dziedzinami, ma szansę 
wzięcia udziału w tel<>turnlejtt 
(2. 9. 1962 r.), jeśli do <Inia 
25 sierpnia br. ·zgloOSi swoJ 
udział w eliminacjach. E!lmina• 
cje odbędą się dnia 27 sierpnia 
br. o godz. 18, w Lódzki1J1 
Ośrodku 'telewizyjnym. Pl:semn~ 
zgłoszenia prosimy ruul.sylac na. 
adres: L6odzkl Ośrodek Tt.lewi· 
zyjny, Lódź, ul. Sienkiewicza 3-5 
z dopiskiem „Teleturniej". 

przectsta;wi O!llY na sesjl tej Rady )llMleZ 

Ben B-ellę. 

U źródeł kompromisu 
Jeżeli dodamy do iegio wsp.om

nia.ny na POC!Zątlku element trzeźwej 
oceny sytuaej,j a.lgleirskiej. fo mi~ bę
dzi·emy prawie wszystkie p.r-res'lan.Ki 
k~omisu, na.d kitórym zaciąiyła 
WS7Jlllkże spira1W& 1>t01S1Uników włamy 
cywilnej z arm.1ą,. 

W 
cia,.g'U OlS'tatnich tno-dini by
liśmy śwladlk.amti wydrurreń, 
które --. przyna.jimruiej po-
:romie - 7.illJilWleillowaJ.y w 

AlgtLeriiJl po.w~ llltl'IZ!eSZlkoldy ~ 
suja,ce dlro•gę rooiwOJ,iu młodego pań
stwa. Trwa.jq,ey do n .iedJa.wnia. ro!llłam 
w fonie FLN ruie wró:i;yl je=r.ze pi1'\'l<Y 
kiońc11 li!P'ca. żadnych 1113Jdrzliei na. po
rommlienle. A jed!na.k kompoom~s 
Z()iSJ!,a,1 ()S·ią.ani ęty. 

sitato się t,ak w wynlam t1"7Jeiwej 
oceny sytua.cJi wewnęła17Jnej i ze
wnęt.Nmied. DaJsze za.ostrim.nit' ISlię 
kiry70YS1U m.usiftl·0<bY niechyblllie diołpiro
wadrllić kira.j do Jllie.silycba.nllll!'o t>ha.oS111, 
a mo<te na.wet i d«> najpowaiŻD.i•ejmych 
k;omp•liik1a.cj·I. BJlJ'I'dmo 11111\ViLk.tana &Y.!_u
acja wewnąt.riz FLN niie ot~era jed
naik 7.1~t • optymnstymmych pe,t'ISl{)eik
tyw na trwałość tego k.om.promlsu. 
Jego · podstalwy bowiem są n.a.der wąs 
kle. 

W zasa.dltie . za,rÓJWll.O 21Wofo111inlcy 
Ben Be!Jd ja.k I. stMillil·icy Ben Kheic!_idy 
są jedin<>my§tni, że rrrec.zywisł·o-ść dyk 
tuje kOll1iieC12111ość !'ea.l:irzlo<W.ainia uikla.
dów evtańsl!Jich. lob ruLrusrz.en.je bo
wiem omnaallaJOOiby piow.rli<t do stiamu 
w0t;łen:neg>o, klt.óremu 1'0IWM'2.Ystz:Yłmby 
zg;kty'\VlirJJowainie &fA: OAS w A~g.f.el'l!J I 
g.r.oiba. - reruJni.ei.Jszia. niż k1edyk-0>I• 
wi,ek - rr..arnachu st.a.nu we Fra111rji. 
N1iemnilej jedtta.k, już w tn,ferpret.o
wa.niu metod reaJ..irmJwan•i·a ukladów 
evi.ań.s1klloo, zwl:aislrozta w drlie>dlziln,fe 
dia.lszych st01Siunik.ów z FI'a.nCją, o·by
dwle sl1l'IOIIY nie mówia, tym sa.tr.;;m 
ję-zykiLem. Benbcniśei uwatL.aJ~ TltRA 
za centra.lisiów 7Jbyt clastyeznych w 
stcsun.ka.ch z bvłym l<:DJ.01I1i:za101re.m. 
IbLege>d111.ych zit,urania, bo 7Jby·t u-
11'C1dawych ulegly~h. Wyra.sita. tu 

spraiwa stosurnku &> neoikOiloniaJ~llllllu 
tak mo1cno 2aalkce'llltowaina w wywła
d2ie ud7licl<J111Ym pIVJe\Z Bem BeUę 
wlookiej „Unita.". Jegio 11Jdanlem za.
sa.dnłC!llą rGZbieżp.ość między dlwmna 
ugrwpOJ\va.mami w łorue FLN wywo
fało pyta.ruie, jallui. posta/Wę zają<l na
leży weibec neokoloniałirmm. Posta.
wa ta zadecydować ma. o ideofog.icri
nej tl'leśoi J'lewOiliu.ojil algierskiej. Ben 
BeHa. <Jl9t.ro po.tę.pia. WISlrelki e fOJ'.!IlY 
„oświec()n.ego k·ololllliaiLirzmm" jak nazy
wa neollml01nia.lil7Jm. Obecnie Biuro Po
łityilm.e, które do C21!1SU n.ruro1!10<Wego 
kongresiu FLN 61IJll'WWO'Wa.ć ma fak
tYCllJru!r wła.drzę w Algllmi, Jest Jedlno
myśLne w sprawte 21ll.F.OidrzlenJa. dr-O-' 
gj neoik0ilo1nia.Ii11Jnw1wl. 
Rząd fra.ncuski dosYć nl•ech~~nie 

pal.r.zy w zwią,'liku z tym na suikcesy 
cdna·szoine na. ramie pwez Ben Bell<;, 
kt6regoo Pa.ry'Ź pode\iitmCfWa o naid
mierxcy ra.dryka.Ur.zm, beizikil1mpromiso
WOtŚć i f)r<masseroiwskd-e sympa1tie. Z 
tymi obruwamd i po.dejir.z.eruLami łą
czyć należy neg.a.tywne sta11101\Vlis~m 
rzą,,diu frn.nouskdego w spl"a.w1e pomo
cy ftnia.ns owej dlla Algiiieiriil ; kotnit:i:
n.wowa.nte f aktycrnnego . dewa.stoiwa.ma 
kraju P•O·d ró2mym.i ł·oirimam.i, a.by tylko 
j.aJc najbrul'dzie.j llltrudnlć mu sta.rt. 

I 
n ,n,e pMlst.aiwy k,ompr-0>misu 
nie wydajl1, się Ciak ba·t"dzo 
7!M<Wine. Sprawą klucrllolWą 
dla p<rzysziłośoi Algie•rii jest 

~Jlll'Ol\Vadzeme refoinny rolne,1. S.ted 
m~mn.:1Lion•CJ1Wa masa chlol]>Sika jest 
pe;ćllstaiwą strrnmtury spo.Je.CtlJnej. Pl"le
prcn.vaicl.7Jenie i.ej ref.crmy 71osta.l<> ;„,dlno 
myślnie zaa,prOJbowa.ne nł"7.ez Na:Nido
wą. Radę Rewc11ucji Algiers·kiej, p·o
dmbn:le .f.a·k i ea.ły p1rogra.m wrduibyc-ia 
kraJu z 2'3.00;fMI>ia gO\SIJ.)O'llarmego, 

• 

Wbrew bowiem pO'ZlOI'om., 6twlld"Za
nym ~ z cia.łl\- świadomo6cią. 
przez Ben Bellę w oikresie NJIT.Jamu, 
jego sta.nOJWisko wobec l!'.l'mi.i nie róż
ni S·ię ta.li: ba.Nlrze> cd zaJmowa.nego 
Pl"1leal Bem J{hed·dę. Nlewątp.Uwie ar
mia, któl"a wYWa.lozyla ni.epodle:;łość, 
sbnOJWi OŚl"o•dek 2J11.a.cu;nych wplyw1hv, 
a jej :przywoo.cy caL~iem otwarcie SJię 
ga.ją po wtadrzę w Algierii. Boo Bella 
w oik:resie swojej rooig:ryłvki z TRRA 
wykarmł dużo Zl'ęcm.ośei ~ zap.rezCill..t-0-
wal się jakt> do.bcy ta.ktyk. Roa;umie
Jąc, że jedynie a.t'miia pOISiada silę 
pc·t.r:rebną do dykj,Qwa.niLa wa.nmków 
i opMtowani.a. wJa.dizy, sp!l'".cy·mierzyl 
się ze 7ldymi1Sljooowanym zbyt p>0chop.
ni•e S'lltabem generalnym i dlatego 
zyskal siOJbie jego pol])aireie. Ale Be111 
Bella 111Jie mia.I za,milaru o•twieira-0 dll'o
gi d'O wta.drzy 11>1'11Dtii, t.oteż po u.zysJrn
n»u pcll'oaiumi~ni·a posta-no.wił SP•I'O.Wa
d:z:ić rolę a,nnii de> jej klasycznych w
dań i wla.ściwych propo•rcji. Tu mógł 
li<l'lJYć na. poipa:rcie !!'O prze11: Ben 
Khedidę. Ale czy 21g.()Jdrzi się na to płk. 
Bounwdiienne. szef 5llt.3'b.u? Sytuacja 
Jest sk-01ID1P1ilmwa.na. tyl):l ba.rd~ej, ~ 
w Algforid nie islinieje jedna annia., 
lecz tyle - ite wi.La.,iów, tj. paa-ty
zacri,okiKih otkiregów w.aj~owych. a więc 
S1'lleść. Lst.11Jieije p~a tym ró.tnlca mię
dzy a.l"Illlią powstańczą, która W1l~etzY
ła cały C12Jas w Algie.rloi, a tą. k1t61ra 
przebywa.la w ·TunierzJ,J.f, właśnie po>ll 
roollraniami plik. BoumedJi.enne. 

oP•róciz stos111nlków z Franeja,., 'ZR"' 
gamień eilmnomie:m:ych. oświaf.otWYch 
i zdJrol\Vlobnych - rO'Z\vią.z.a.n.i e m.irad
n.i enia wla~ctWCill'O ust.aiwleniia. armii 
w państwie należy do na,j~l'udJnle.i-

. s-r.vch ze.dań, jrukie oczek:uj:i. lłi)IWI\ 
w1MlY: algierską - Bi'll!ro Polityczne 
FLN. 

TADEUSZ ROJEK 
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Jeśli wierizyć zapewnieniom 
z~ł~nym przez przeds.ta
wieie.l.i resoirtów przemys.ro
Wyeh na na.radizie, ja.ka. oo
by!a s.ię nietta.wno w Urzę
dzie Rady MLn·ishrów, to u
k~letn,ianie wYSOiko·ści 7Jll.rotb 

ow i pirerniii służby kc111Jtiro
li technfo~ej o&d wykoiltllJllla 
Pne.:i: fa,bryki pl.a.nu glo.balJń.ej 
~~(ości prmlukcji n:aJeży 
~uz do prze=lośctl. I jeżeli 
Jeszcze n:e wszętbie prak
tyk tych za.niecha.no, t-0 nie
WątpliiW!,e zina.jodujemy się ju:i: 
na. w!aściwej drodrl.e. A w 
ka.ile:ym ramie n.a pewno pra
ca b.ra.ka,rzy na a.ko·rd, jak 
to się d·o·t~•chcz.as niejedno-. 
kre<tnie 21da.rza.ło - n.ie ma 
iui rnfojsea. 

W tej sytua.c.)i należy ~ 
kiwa.ć iisl.c•tnej p001prawY w 
Wa.lee o jakość artykułów 
Przemysł0<wych. I to ju!Ż u 
źródJa, u sa.mego producenta. 
~Vypa.d:a. więc mieć na<lizlieję, 
Z9 w;-pa.d'ki, kiedy towa.r 
7,;>,kwn.HHk~Hva.ny przeoz wY
tw&rcę do p1m·WS'llego gatun 
ku nie pcis.ia.da.ł w rreczy
Wist aści nawet wa.l<>rów ga
tur.J;;u C7J\Va.rtego, co Jaik do
lą.il, nie na.leż~ . .Jo do na.drliwy
cz.a)ny~h wyjątków - moma 
hWillie wk·7..yć między przy
slcwic·we Jn>,Jild. Oży jedin.a.k 
Walkę o ;ta.kość artykułów 
ryn.kniwych mc-i;na uznać za 
z~,1'cńciz:a111a.? N.ie ptiZ.e;Sa.drzaJ
lll.y. 

. 
M1 n1ochodem 

JWadonna 

ale ••• Gęsie. 
dziurawe 

.„ wie sprawy są 
bezsporne. 
Pierwsza to 
fa•kt, że w o
kresie ubiegłych 
diwóch lait prze
mysł poczynił 

-d UJŻe poo; tępy w 
dziedzinie p<Jd-· 
niesienia jatko.śru 
towaTów. Dru-· 
ga beW])Orna 
prawda po1Jega 
na tym, że w 

tych brrunżach, które są jesz
cze na rynku deficytowe, 
względnie tam, gdzie podaż 
ledwio pokrywa po1pyt - wy
twórcy niejruko automatycznie 
czują się rozgrzes;zem ze sta
rań o p0<j)'l"awę jakości swych 
wyrobów. Tak jest z lodów
kami, niektórymi rodzajami 
motocykli, niektórym; wyro
bami przemysłu dztewiar&kie
go. telewizyjnego i1d. 
Należy jednak mleć na<lzleję, 

że w wyniku obserwowanego 
wzr-O®tu produkcji tych arty
kułów, jak również w wyniku 
takich zmian organizacyjnych, 

o których wspcunniellśmy na 
wstępie - przemysł I w tyeh 
branżach będzie zmuszony dQ 
zmiany swego stanowiska. Tym 
bardziej, że handel hurtowy, 
który już obecnie Jest w przy
zwoitym stopniu przyff-Otowany 
d•o walki o jak·ość t<>warów ryn
kowych, z p 0owodz.eniem odgry. 
wa rolę coraz gęśelejszego sita. 
P·osiada bowiem odpowiednie 
przyrządy, lal>oratoria i kadr<: 
towal'Oznawców. Dysponuje rów 
nież sankcjami, czyli gr·o:lbą 
stosowania kar konwl.!ncj.onal
nych, które w wypadku do.star· 
czenla towarów nieodpowiedniej 
jakoś.ci, przemysł musi . płacić. 

BEZBRONiNY DiE'IAL? 

warów k01!1cent.rować się bę
dzie w hurcie ·czy w detalu 
- nie wszystiko jeszcze zro
biono, aby wytworzyć dla tej 
sprawy wlaściwą aotmosfe~. 
Jednym z przejawów n:edo
ceniarna jakości towarów by
ły pojawiające &1ę niedawno 
tendencje do Ukwidacji koa
tedr towal"0<zn.awsilwa w wyż 
szych uczelniacp typu ekono
micznego. Trzeba bylo do1piero 
lic:zinyd1 i wysokich "nterwe111-
cji, a·by po.wstrzymać te nie
wczesne za.pędy . Rzecz bo
wiem niewątpliwa, że dopóki 
przemysł nie będzie w sta
nie za,pewn1ć na'1eżytej kon
troli produkcji pod wzglę
dem ja.koociowym i nie bę
dzie w tym materiaJ.rueo zai.n
teresowainy oop<>wiedzial-
110.ŚĆ za ;akość t<>waru mU6i 
ciążyć i na handlu. Na wszys
tkich jego ogniwach. 

Za miesiąc l'Ozpoezyna się 
właśnie przedsięwzięta po raz 
pierwszy w Po!Bce olbrzymia 
al<cja, zakr·ojona na kilka lat, 
której celem jest przeszkl)lenie 
w zakresie badanla jakości towa 
rów 30 tysięcy prac·owników 
handlu detalieznego. Doprowa
dz·enie elementarza t<nvaroznaw 
stwa za Jadę oznaczać będzie, 
jak tego d·owodzą doświadcze
nia h~ndlu detalicznego Węgl<ir 
i NI:D, nie tylko l>Olożenie 
ostat'!>cznej, skutecznej tamy hl· 
warom nieodpowiedniej Jtk-OScl, 
ale również p.odnlesleme na 
wyższy P·Oziom informacji han
dlowej I lep.szą obsługę ldlenta. 
A oto właśnie w ostatecznym 
rachunku chodzi. 

BOGUSLAW REICHHART 

--------------. 

jakoś 

nierówno. w Tomaszowskich Zakła· 
dach Włókien Sztucznych intynie• 
rowie z początku z ożywieniem i 
entuzjazmem opowiadali dzienni· 
karzowi o wprowadzaniu nowych WY· 
nalazków w ich fabryce. o sukce
sach we· wprowadzaniu postępu 
technicznego. Nieco później za
pał ten przygasł· . Dlaczego'? Na to 
pytanie próbuje odpowiedzieć po· 
niższy artykuł p.t. 

Ta roz11.aowa przebi·egała 

JAZDA 
na hamulcach . 
T
. o, t,e lud:zie z TZWS są 

dumni z wynailazków 
wla.s.nyoh i swych kole
gów - jest zrozunuale. 

Mają ku temu pdne prawo 
W.pramd:zie plan rz,eczowy po
stępu tecihinicznego w tej fab
ryce został w ub. roku u-ea!i
zowamy ty<lk<> w 75 proc.. a·le 
przecież w:ele z wprowadzo
nych :itnin,owacji, powstałych 
wylą=ie lub niemal wy'ą:z
n:e cl:Zlięki myśli twó.rczej :res
polów inżynierskich TZWS, 
napra!W<lę zasługuje na uzna
nie. 

Tak np. zmiana systemu 

I 
oo z ·tego. że maszyna. 
produkuje? Wprawdzie, 
jak oświadczył au.torYta.. 
tywnie z-ca głownegl) 

ivczasowego domu 

Chodzi nie tyLko o to, że 
handel detaliczmy. nawet gdy 
to•wair przeszed'I: już przeiz u
aho i1gieLne hurtu, n;e mo'1:e 
być z góry uwa,ln:an_y od diba
lości o jak·ość to•warów ryn
kowych. Istota sp·rawy polega 
na tym, że 5po["y proceint ar
tyrkułów przemyslowych dos
tarczany jest bezpośrEdnfo do 
sklepów z ominięciem hurto
wni. Roc~ie mamy tu do 
czynienia z masą towarową 
wartc.ści kHkudziesięc11,; mi'l
iardów złotych. W te; fo.rm~e 
do·sta•w jesteśmy jak najbar
dziej zai1nter~r0~ra1nJ, albo1wie·m 
.są tań~ze, trwają krócej i to
war nie musi Slię odleżeć za
nim dobrnie do sklepu. Takie 
omijanie 2lbęd:nych o.gniw je.sit 
ja1k naj1barxJ.ziej pożądane. Nie 
może jed:nak obyiwać &:ę bez 
jaiko.śdowe.go odbioru towaru 
w haindlu. 

:czv dobrze , 
~oana skleiono 

dojrzewania alkalicelulozy zli
kwidowała uciążiliwą pracę 
ręczną (przedtem kari.dy z 
mOOtn.iików mus:ał praelado
wać Po killka tto111 d7.ietnrnde a.l
kal icelulozy z w~ów do pu
delek i u.stawić je w tzw. ko
morze dojrzewanda), skrr"óc1la 
sam proces z l'Z-40 do 2-10 go 
dzin i przyniosła efc~t roczny, 
glów1nie oszcaiędności surowco
we, w wysokości 4 mln. zł. A 
wprowad:z.eiru:e wysokojak"!§c:o
wego barwienia w masie bal!"w 
nikami sia,t"lrowymi rozpusz
czalnym.i (wyłącznie maide in 
P<>land. z „Bocuty") umożll
wla rezY'gnację z imp01"'tU i 
uzyska1n: e stąd m.ęcz'I1ych 
()IS"l)Czędności dolarowych. D'u
go mo~a by wyliczać tak:ie 
przy.klady. 

technOiloga. il!l.ż Lcm.g'n "Nol
ski - „:zidala calk<'Wiaie egza
min. zapeWl!tia zmaczną pop
rawę wal!"unków bhp, bo yrzy 
sta.rych maszynach stęzen.:e 
gazu jest trzykrotnie wyżsw'' , 
le.cz przecież i,runych efelktów 
n:e uzyskano. Zajęto siię w 
ub. roku rozpracowa:ai~n 
problemu tzw. regene«"acj: ga
zów czyli (l(].z.ysku dwusia.rcz.:
ku węgla z ga:zów wydala
nyoh przez tę m=yn~, ale 
ponoć urzą.dL",.nJa zaJ)'<.--wnia
jąoego tę regenerację nie opłaci 
.się irnlS'talować dla jednej tyl
ko przędz.arki nowego typu, 
Tak zatem na chwi•lę wlaiści
wego wykorzystail11ia novvej 
konst:II"UkcJl trzeba poczekać 
dalsz.e 2-3 lata! 

W et&Z'.za, a. raczeij wplynęia 
do jada'ln.i eT,eigamiolva, &t:rojna., 
Pa.chnq,ca.. Skbnę'la 1uw1 głową 
z chłodną - nie poiZbawio114 
ied.na1k wdzięlou - re.zerwą i 
Usi<JJcUa przy 1l<lJSZym sto.ze. 
Jedliśmy włn;śnie pa•rówki 

tvieprzOtWe. Ale w oczach mo
jego są.siad.a., Jerzego, kiedy 
spogląOOl na piękm4 nie:zna
jomą, mailowa.Z sj.ę zadvwyit 
cielęc.y. 

Rozumi1al.eim do1bir.ze jego 
psychiczny &tam. Jerzy był pi
sarzem. Poe.tą M't=e•snym (z 
tych co to rymują tatar<IJk -
buteiłka, a z.mieirzich - duch) 
n iemn.ie,j pootą. Aliści bardzo 
Proza.icznie zabrzmiai!;v pyta
nie, z j<Dk~m po ctobrej chwUi 
odW<J.żył się zwrócić do uro
czej sąsUldJki: 

- JaJk parni smaJc.uje śn.ia
danie? 

- Trochę ala mnie za. prois
ULckie i za. obfite! - o.śww•d
czJjła z czarującą pros•t0<tą . -
PrzyZJwyczaijona jestem dp lżej 
szyci! ramnych pooiUww. Moje 
śniaid-Oinie w do:mu składa. si.ę 
z nwpaT's~lw. heirba1iy, z d.wóc.h 
ta1't'inek z sa·rdyn-IWJmi i pl.M
terkieim cyiiryny, a a.o tego pół 
szkLainki owocowe.go soku, 1Ul!j 
chętniej gra;peifrui.tawego. 

- Z cybryoomi'i ma pan.i chy
ba klopoty, bo sta,le lrraJk lich 
w naiszych sklepaich! - za-u-
11X!.żyła jedna z pań. 

Jej uśmiech pr.zy:pomniall uś 
7'ii.ech Mony-Lizy. 

- Maim sitosmlki ... 
Spojrzei~śmy na nią z na

CUn.lcietm. 
Nasz szacunek wzrósl jeosz

cze baTdzieij w porze o•bwoo
UJe.j. Przy deJse<rze p1ęJona pa
ni zai0zęla. się .ziwie-rzać. 

- Jed:zeinie i·u nie1szczególne! 
U mnie, w domu obiady sto
Ją w zbmie pod zna1kiem dzi
C.Zyzny. La!em znowtL pomad 
tvszy.stilw przecLkwdalm dTób i 
7Yby. W taki gorąc)! dzień 
~i:i.k; dzisiaj, jadam zwykle zup 
ę rakową z szyij1ka11ni, lw.-

Ul.a.Łeik kurczailw ze szpa.Ta-
Oa-m.i i me·lbę ananasową„ 

Poeta Jerzy konsumując or
dl/lnarrną sztukę mięsa, równo
t:z,?śn ie pożera·l oczyma pięk
ną panią. 

- Cóź to za wytworność! 
- szepnął. 'TbllJChylaijąc si.ę ku 
1nnie. - Praiwdz.inva Maoonna: 
;,.Mai..'loinna. wczai.rnwego domu". 
d I te·n też przydomek „Ma-

?IJJna wcza1s·oweigo d<oimu" 
Przylgnął do pięknej paini już 
1l<t. staie. Przy swliilcu 1UZ1S.zym 
~lnila ona rolę kwiaiu. T-rze 

a iean.a1k przyzMć, że aicz
~l~!elc przyzwyczajona byla 
la mm.eoj sf,opy życiowej, u.mia 
t zdobywać się na. de1mokira
Yczin.e gesty. 

c Na przyklad w poniedz.frzleik, 
Z1;1J.artego dnia po przyjeź

~te, ki.edy na wieczerzę po-
1no .,cza:rne", ona. ~pa<jrzaW. 

na . to dan4e z zai•nteireoo
tv.aim.e1m. 

Je- Co to J~i? Czarrne? Jem 
Ale po raz Ptetrwsz11 w życi4.L. 

'flO nawett niezłe' 
Kieay późn!i'm · ~ieOZ-OtTerm 

~.aila.zie1m si.ę w &u·oi<m po
i ~u (a mieiszika/,em z Je:rzym 
r PeW~1ym sta·rym '1ucha•lte
~m„. ~tóry ,U: f.ej eh.willi le-

. JUZ, W ~[9'U) Wll~!Ycl.Ł~· 

lem dlugo pochwaiLnyd1 tyrad 
ja.kim i poeita. obsypy.wal 
1,wcza.sową Madonnę'". 

Ja przytakiwaiem chętnie 
Stary buclw.Lter mi./.czal jed-
11,(!Jk ta.Je lc0<1t>se<kuxmtnie, źe 
zdene:rwo-wmi.v poeta rwróc-!l 
się do niego wręcz: 

- Nie zaprzeiczy pan chyba, 
że jes·t to Mima niieslycha.nie 
su.bt<:'lna. i el.e'{l=ka? 

- Nie przoczę! - zgodził się 
stary pa1n. - Eleigamckil to ona. 
ni.by jest, a;le mnie trrafia 
szLa.g! 

Nowa metoda 
lapońskich lekarzy 

Zespól japoński-eh chlrur. 
gów opra,c,owal pod klerow· 
nietwem doktora Kim">to me
t<Hlę sklejania uprzednio roz· 
elętyeh wewnętrznych or.ga-

~ 
nów zwierząt. Wykonano sze· 
reg próbnych zabiegów na 
psach i królika.eh. Skle,fan<> 

me jest rzeczą dziennika
rz.a dociekać przyczyn. tej o
pi.eszałości. anail.ioować je i 
wskazywać winnych. Jak by 
tam jednak nie by'lo -- fak
tem jest. że bodźców zwalcza
jących op.ieszalość na ogo! Illie 
.ma. I tu chyba pri.ede WbZY
stkim leży zl:o. Kadra technd
CZJ!la (nie tylko w TZWS) nie 
jest zainteresowana w do'>k<>
naleniu cudzych prototypów 
- jeśJi n:e są to jakieś zasad 
n1cr,,e 7llnia.ny konstrukcyjne, 
dające prawo die> w.svólautOtr-
stwa. · 

? ? 
- Zoom jq z Łodzi - mru

czał buchalter - Jest pomo
cnicą fryzjerki... Sami wiecie 
jak to 'się dzieje: pe1nsyjka 
niewielka, dziewczyna chce 
się stroić, osziczędza więoc na. 
jed.ze!1J.'Vu. Na. ś niaida·nie poły
k.a !Yuakę z m=ga1Ty114 ' szik1"1!n 
kę herrbaty. Obiad zjada w 
stalówce„. A tu robi z S·ie•bie 
k>sież•niczkę. Po oo bl-ufuje i 
zgrywa. się? oto, dl<Pczego po
wiec1'z.ia.km, że trafia mnie 
s;,la.g! 

W detalu spożywczym już l!IO
ble jakoś pora.<bono. W niektó
rych branżach towar d·ost.arcza
ny bezpośrednio do sklepów ba 
dany jest p-Od względem jakoś· 
cl przez specjalne placówki, 
utworzone 1;>rzy zjednoczeniach, 
a opłacane przez posz,czególne 
prz<>dBięl>i<>rstwa detalic7ne. Jak 
wynika z dotycbczas-0wych 
doświadczeń działalność tych 
placówek jak·ościowego odbl·e>ru 
towarów jest na tyle opłacal
na, że calkowiele zarabiają one 
na swoje utrzymanie. Trzeba 
więc jak najszybciej przeszcze
pić te dobre doświad·czenia do 
handlu detalicznego artykuła
mi przemy.słowymi. Niektórzy 
uważają, że właśnie d·etal jest 
na,,barozlej predysponowany d·o 
SkU)>ienia U siebie oopowiedzial 
noścl 7,a jakość• towllrów, któ
rymi handluje. 'Rz·ecz z?• ~,vne 
dyslrusyjna. Nie uleg.~ j<'flnak 
kwestii, że handel detalic?.ny, 
jeżeli otrzymuje · towar bcz
pośrednLo od producent,,., ni•; 
może w dalszym ciągu przyjmo 
wać i sprzedawać towaru bez 
sprawdzenia jeg·o jakości. 

l
rozeięty w czrusle operacji 
przewód 1>okarmowy, kiszki i 
naczynia krwion.ośne. Ste>s·C1Wa 
n·CJ szybkokrzepnący klej ze 
sztucznych tworzyw, łatwy do 
sterYll>llWjl I n~"'k<tdllwy dla 
organizmu. P<> kilku tygod· 

Niestety! Zdal!"zają się ~ m- • , 
ne przykłady. Np_ przędzarka w is·tooie rreczy wynal'\Z-
lewal."1:>wa do produkcH wlók- com nie QJ>laci się na-
na c:ętegn, popularnie tu zwa wet dokonywać więk-
!la .,wlókn'ariką Boryńca", aż szych ud0&.ltona·leń -
p{i111ad 5 lat - od 1957 roku przyz.na.ł potem w szcr,erej 
wypróbowY'wana była w rotzmowie kier. pracowni te.:h-
TZWS. Dopiero w maju br. nolog.iCZ111ej laboratOll'ium ba-
zlecono Centralnemu Biuru dawci,ego, mg.r Brun0tl1 Badow 
Technicznemu dokonan:e po- ski. - Za dTobne uspraiwnie-
prawek prototypu wlókn·iiarki. 111ia, któtrych wymyślenie po-

ELEMJEINTARiZ ZA LADĄ 

:c.iaeh warstwa tego kleju po
zootawi·f)na 'V' ranie z.ootaj-e 
ealkowiele przez organi7m 
rozpuszcoona i wchl·onięta. Do 
tychczas doświa<lczenla prze
pr.owadzano wyłączni!! na 
zwierzętach, ale celem tych 
ba.dań jest oczywiście zastą· li 
plenl-e, w czasie operac,ji ehi-i 
rurgicznych prz.eprowadzanych 
na lu.ilzlach, ltł·opotliwego zszy 
wania - przez szybkie i latwe 
klejenie. 

chioć ma•szyma ta jurż od 2 lat chlania god:ztnę lub dwie, 
wytwarza w zal1ifadz'e 1ową, otrzymuje S:ę 1-000-5000 zł. A 

Jak by nie było, r::zy glóWt!le przewid~ą planem p!r'lduk- tymczasem np. Za opracowa-
M. JAGOSZEWSKI 

na!Slilenie walk.i o jakc.ść tó- ~----...------- cję. n .:e .konstrukcji i technolog,ii 
nowej kordowej maszyny s71pu 

Grass 
M ~1?. w. Be!l'lmie zachodnim po

w1;escii'OIPI~ poeta i dira.ma
turg namwiskiem · Giinltetr Grass. 
Urodtlxm·y Ul pa~ieirniiika 1927 

ro.Iw w Gdańsku. jest z wykszi!a.l.oonia 
rreibfal"'lJem i rysownJlltiern. Ale iak 
t.o się crzęsto z ludźmi 'łlda.rrm po1r7A~ cił 
swój wyuC'llonY zawód I zabr~ł się do 
pisaniia. NaJeży do tmw. „grupy 47". 
powstałego w rCl'ku 1947 7>1"ZeSzenia po
sitępowyc.h pisarzy w Niemc7.t>e,h za
chodnich. Ogłosił do tej J>Ocy dwa tomy 
wierszy, dtwa dMJI1°aty. powieść i 21b;ó·r 
opowiadań. Za najwyooin,iejsrey jego utw6r 
króry przyniósł m!{)ldemu aut0trowi roiz
gł-0s i słaiwę, ueb-0-d'm p.owieść „Blech
tromnml" (Blaszany bębenek), na.pi.sa
na w laba.eh 1956-1959 w czasie po.bytu 
Gra&Sa w Pa.ryżu. Ogł'oiWJO•na druki'!'m 
pDWieść ta rychło doozekała się p.r.zekla 
dtu na języ1k fra.ncuskń, a w roku u
bi.egłym o-t;r:zyma.ła w Pa.ry-i:u nagrodę 
za naJwybi1tnJ,ejszy utwór cud1ZtOC!tiem
slci1eg• a.u ioo-a. 

Boba.terem utwOll"U Jest O.sikaT Ma
terac, c7Aol\'l>i•eik - ka.rzełek, człowiek -
gnCIJJl, a w ciekiaiwyeh perypetiia('h Ma
lieria·ca ?;awa.rty W1Stał <tbrachnn.ek z 
praelS"lllcści.ą militarystyCflifl.ą, i rewizjo
n.•styc12ma. a ta:k.że k;rytycmia ™"E"na po
Wo•jein111ej r.zeczywis!l}Śct zacho·dni1cl11lie
miiec1kJej. bowiem akcja powieści Gras
sa oił>e\imuje ta.t.a 1924-1954. 

DlaC'llego o tym pimę i po oo pot:IVAl b 
ne nam f.o wszyslf!ko? 

Otóż ailooja „Blecht·rommel" rorzgry
wa.jąca s1ię w Gdańsku, oił>ejmuJe m. in. 
o.pis obrony p~Cfll!~ got1ańs1ltie.i P•l'fl,ez p-ol
.ską ?;?.fo•g~. W o~Ól•e w p()łWiol'Ś·ci tej 
wiele .fest iSIPll"31W 7JWliąmamych z poillS&:oś
etią, wiitla.ć wyraźnie, :be a.ut.ul!' żywi do 
namegio kira.ju sentyme<łllt, pewnit> dfa
teg_o, że P<!'lllodJlrowie jego byli Po•J.11.
kami i '1M"ll10ć jede:n z j.eg<> pl'7.lo·dków 
narzywal si~ po prostu Gra.sizeiwski. 

Ate tej hlstooi.i n.le pr1zytMZ!Lbbym 
chy;ba g>dy!J:v nie pewne diodia,!kowe wy
~e, kitóire mnie sprowoiko wato do 

Graszewski 
Kopro ws~ 

zaj.ęoia się~ na lajinaC·h ga!Zeły. W Niem 
cze.eh ZIJ.Chc•dinieh uklll7Jllje sdę l"~;wirz.i•Olllli
styC!Ztlly dwutygodn~:k „Unser Da.nizig", 
ja.k gtosi podtytuł - „p!smo informacyj 
ne Zwią'łlku GdiańszJeza.n". Nieda.wno na 
lama.eh tegio,ż pisemka niik.omu nie ma
ny Theodor Wallerand wystą,p J z fi
ILpdlką. pr.reciwko- Giint.erowi Grassowi. 
zaa,t.aJkowal go za t<>, że w IH>wieści 
„Blechłtl'Ommel" Grass pisrlle słowo 
Gclańsk w tra.niS\ktry;pcji po,Jslciej (nie u
żywając niemi.eckiej na.zwy Damiig), a 
dą;wtne obs?:.a.cy niemieckie 01kuś.la ja
ko „ tak zwane ntiernii1eekie tereny 
WS•chod;nie", zaś o Gdańsku pod pa.nowa 
niem niemieckJm piS"ze, że było to „zie 
miasto" (eine rnie\Sle Sta,dJt). NaSba.J'd'łli•e,j 
jetlmia.k roz,ittszyło Thediotra Walle<l"a.nda 
to, że w powieści GraiS1Sa panuje „cmule 
faiwory70JW'alll•ie WS'll3'Stlldoegio, oo poilslcie". 
Z<re=t.ą ta sympa.Via d!la Poa.s1ki wid•O-CIL
na je.% również w trunej jeg.o ksią.żce, 
miia.nio1wi cie w dlu żsrlJym 01>0rwia•tta.ni u 
pt. „K<>t i mysz". którego a.keja, trukże 
dtzlieje się w pnedtwOijetnJn;ym GdańiS\ku. 

Jtewizj'!11nista Wallerand (poehodizący 'Z 

Gdańska) d0<pai~ł się w jt>dneJ 'Z 
pceta.cd powieśćiowych wl.asneg<i pOII"lre
tu; Portret jest negaitywny, więc b:irdmo 
go to ub0<1Uo. Rus-cył tedy do a.taku i 
niie pOiSką,pil cza,flnych barw d·o cha
raktterysty'ki mloo.ego, odważnego i ce
ni.C!Jnego pisairza. W a.rtyilmle rew"itZJo
nisty WaJlerarulia pełno jest s.fOll"llluło
wań w rc•d12iaju: „Z teg·o syna n.as:r.eg·o 
mi~ta nie moiiemy, niestety, być di1tm
ni", „DtztieJ.o GralSISl!I. nie 'jest Mściem 
cbwa.Jy a.n:i dtta. ntiego, 8.llli dla ru1s". 
„Musiimy sta.nąć w obrotniie n.aswej · Stp1l"a 
wY" iitd. iłlp. 

ThewltZjOIIl'isra Wa.Ileranid miot.al się w 
swoim aJJ"tykuUku na WS1J1yst,l!ie strony 
i czyniiil wiele, by zchyd7Jić zaróWl'.llO 
ksiią.żkę jak i 9&meg.o pisana. Czy mu 

się to udało? Ani troohę. Powie§ć Gras
sa je~t ozyia.na i nieuprz,ed20\lly ozytel
nHc niemiecki nabywa z niej pewnej 
wi·edoZy nie tylko o hisit-0.ril i przesiz
łGśei Gdańska, ale również o powoJ·en
nej ~eczywistoścl Nlemie-0 za,cbodruc.h, 
w których za, kulisa.mi „cudu goopod.a.r
czego" d'llle,Ją ste rzecrey, nile przyno
SoZące na.rociowf chwały i uzna.n;a. 

Za.pewne - ariyłmł Wa.1lera.nda zy19-

M ' sobie przychylność wś.ród woJuj.ą
ey1'h rewirĄ}ondstów, lciórzy ra.du.i by zdła 
wtić k&:iJdą. myśl niemłeżn.ą I każdą n.fe
wygodnĄ dtla nich prawdę. Ale prawda 
ma 10 do siebie, że mwsze znajduje 
9WOtch t"ZOOzników. I obrońców. 

Kiedy d?liennika.rze spyta.U Grassa, 
co o tym WSl'lJYSlilclm sądzi, odpowie-I 
drziiaił: ,,Srz:aika-le wyjl\, kia.rawa.na idlllie 
da.lej. A oo do tego Theod1ora WaJłe

randa, k.tóry odnailalllł siebie w postael 
powieściowej o narnwisk.u Mallen.bra.ndt, 
mogĄ ]'.l>()Wi·ed'llieć tyle, że choć jes.t to fi 
gura filkcyjrui., t>o prr,ecież nie W7lięta 

z powietr?Ja.. I jeśli między sobą, a, pos
ta.ciĄ ·pDWieśoi, pan Walłera.nd odinaJ
duje podobieństwa, świadc<Zy to Jedy-
nie o sile Utera.tu.ry". 

Na ma.t'll!'fnesle całej teJ sPl"awy war
to dodać, te istniej·e spora grnpk41, rri
sa.rzy '.lla.chodini,()I!Jientieokroh. którz,y ba.r
dtT.o kirytye7Jn.te c>ceniaJą aktualną. sytua
cję i poliiitykę NRF. Niek!Óir.l.y z nich 
nawet, na '.llnak ptl"Mesitll 01PtlS7JCl1AlJą. 
granfoe Nllemlec zachodnich I osiedllaJą 
się w iiDtll.YCh kiraJa,oh. Kiilku plsa.Ny 
prrreniosto się już oo Pa.i"yźa, Rzymu I 
O.slo, a Sl\ i tacy kitól'ZY pOtZostaJii na· 
emiglracji i nie mają. mmia.ru wracać 
do NRF, choć w da.lsl;ym etilUU piszą. 
po nii·emie.clw. GilIIJttt Grass c-eyli Gra
szewskti Jest jednym z ta.kJcll wwme 
Pislli!1ZY • 

l<>wej (5 taikich wyproduko
waUśmy we w~ch wair
sztaitach) - nasz :zespół skla
dajacy sie z 6 osób otnyma:I: 
do podzLału tylko 20 tys. zt 
choć W)'l!la:lazełk ten wymagal 
wielu miesięcy pracy, (w tym .i 
po god'Ziinach pracy), a nowe ma 
szy;ny dtostattzają obecnie pro 
dukcję o wairtośCi kiilku milio 
auw złotych rocznie .•• 

Można' by zadać pytan'e ...... 
dlaczego więc mimo braku 
bodrź.ców inżY'niierowie 'I'ZWS 
pracują pad swymi wynalaz
kami i WJ)rowa&ają je"! sa
dzić należy, że sJdada s:ę na 
to wiele czynników - m . .;n. 
pasja twórcza wynaJ.a:z.ców, a 
także - uzyak:iwana satydak
cia mora.Lna, u2.llal'lde otocz,._ 
ni.a. zadovrolenie ambkio.nal-
ne. 

W tych warunkach jednak 
zielooe światło plonie przede 
wsrz;ystlklim dla małego pootępu 
teclmicznego - racjonal:irzacj·i.., 
Ilość W1111iosków racjo.n.alilza
tooskioh li uzyskanych dzięki 
niim oszozędlnośoi SZ)"bko wzira 
sta. IZaJ!claidowy Klub Techni
ki d Raiejomali:zacjd wyst.ąip.ił 
nawet niedawno z ciekawą i 
wzbudzającą SZte<I'oktle zaiint«>
:resowtallli e :il!llicjaitywą - współ 
zaiwodnictwa o tytuł naijlep
szego rac;onaLirzatora. Tytuł 

będzie pr;zy:imawąny ir~ na 
pół roku Wią1Je się z nim 
dość du7.a ina.grod:a pieniięż.na:, 

Z a~!ldiZ'OWaiem tu tyl4 
ko nrein&e czy;nniikt ha· 
miu.iące postęp technicz„ 
ny IW TZWS. Ooz;ywjśct'.e• 

mimo wszysbk.o PtrZebija on 
E!Qlbie drogę. Afe taika ; jazda 
na ham'lllcaoh" jest wbr~ lo 
g.i.ce d ll'."2JOOZylWijym ~
bom. Gdy:by to tylko ar.tyczy"! 
Io TZWS.,. Ale przecież a~ 
log!=e zjawiiska wystę~ !l 
w Jl!lnych zakładach pracy nie 
tY'lko tej branriy' Tlr7leb.i je 
wti_drziieć i ldikw.idować., twwzyć 
khmait dla P<JStępu. ~, i 

J err:y Gręti'oiwstd i~ 



Piękny akcent 

urbonisłyezny 

13 pitłłer 
beton u i szk la 
a wewnątrz 
Dom Włókien 
Sztucznych 

Przewiduje się, że calo<\ć 
zostlllllie oddana do u:i.yiku 
już w 1965 r. A przecież 
dopiero przed kJiilkoma duia
m.i zakończyl'I> dyskusję ju
ry oc~niające projekty 11.i.

desłane na zam.k.IJ.ięty kon
kurs. Jego pracom przewod- I 
niczyi wyb1tmy polski archi
tekt - PROF. JERZY HRY
NIEWIECKI. Ten fakt sta-1 
nowi ręk'l>jmię, że wYbrano 
rzeezywiście projekt 'laJ
leps.zy. 

D-Om Wlókwein Sztucznych 
powstanie przy zbiegu ut. .'fa
rutowicza i Uniwersyteck:ej. 
Będz:ie to 13;plękowy gmach 
kQil:St.rukcji szkli·e1et<>wej „u.o
:hOllly" z elementów prefabry
kowanych. Znaczną czę6ć ele
iwaiej1 stanowić będą oll::rzy
mie ok.na. 

W budynku znajdą pom1es.z 
=i.a Zjednoczerne Prz.emy
isl:u Wlólticii. Sztucznych oraz 
Biuro Pr<>jektów tego przemy
słu. Na ... statndm pi.ętTZe prze
widuje się pomieszczenia d' 
cha.r~terze kultUJralno-oświa
towym: · kJub, kaw.lamia, sale 
~czytow-e„. 

Ponadto, llliezależm.i.e oo bu
dy:ruku główll'egio, proJc.ktuje 
się wybudowanie diwu paw1lo
:nć-w ha:ndl-OWo-uslugowych. .1 e 
den z nich pr:zieZl!laczooy jest 
dla •• F<>t01111U". Będzie s~~ tu 
sprzedawać artykuły fotogra
ficzne oraz wykOl!lyw.ić ustug1 
IZ tej d.ziedziiny. W drugi.ro pa 
wil.oniie mieścić ~ będz'e ma 
gazyn han.d!lowy włóki.en che
micznych, 

Takiej rewii mody Łódź nie wid ziała • 1eszcze 
---------------------

Półtora .tysiąca handlowców 
z całej Polski na pokazie 

odzieży obuwia i galanterii 
Ta.ki ej imprezy jeszC'Le w Lo dz.i nie bylo. WCZ01raj:s.za rewia 

mody, którą Centrala. Te.:i:stylno-Odzieżowa i OeaJ;lta.Ia. llwdlu 
Obuwiem zaprezentowały yrze dsta.wicielom handlu z ca.lej 
Polski. popl'Zedzila Targi Jesi-e nne w P<Jrz.nao..iu. Po~ ob·iJ
rzalo około ,Półtoll"a tysiąca. o~ó b~ kierownicy wydziałów han
dlu, ir.aopatrzeniow~y. kie<ro\mJ cy i ekspcdieiDJtki więks7,ych 
sklepów. Ce.Jem imprezy byllo zorientowanie handlu w lcierun 
kach wzornictwa odzieży i ol.:u wia, na. obecny ~erzon jesie.nlllo
zimowy i w proporzycjach opar tych na wytyCILllych komisji 
glówn~j do spraw wzorni"twd. na S07JOO. wiioseIJJD:o-letni 1963. 

Zaclieim=trorw·ano okO!ło SOO aie st.am.<JW:J.sko k.liel!l·tów. Wy
mode1i dJ.a dzi.ewcząt, chlap- różnia1I1t0 modele łaillle a joo,.. 
ców, kobi•et i mężczyzn. Wie- nnc.z,eśnie prOISte i l';J)OkOJllle. 
le z ni<:h obecni witąli burzą Częiśc imprezy obejrzeli rów
oklaosków. Swia dczyly one, że nj.eż Michalina Taf.a.rkóll-'113-
hM!idel reprez·entuje rzeczyw!.ś Majkowska, przew<Jdiniczący 

Na komkoos nadesłano 4 pra 
ce. Nagrodwny pOOJekt, który 
pok:rotce omów.Lli15my, jest 
dziełem z.es.polu airch~bektów 
z k;rakowskiego Miastoprojek
tu. Kie110łw.tlilik'.em zespołu jest 
iiniż. ar<:h. W. Bryzek. Poza 
tym wyróżn.iO!!l.o ;projekt u-spo 
łu z Wa;rszawskiego Biura 
Projektów BudoWlllictwa Prze-

myslowegio, kt6irego kierowoni
lmem jest il11oŻ. J. Romanowski. 
Pcojekt ten, podobl!ly w kon
~cj~ do nagrodziolllJegn, ma 
tę wadę, że zbyt wiele miej
sca poświęca Ilf c!ągi komu
n.ikacyjoo wewl!lą.trz bml)'Ilku. 

(jp) 

Foto: W. Kraska 

mgr Edward Kaźmierczak i po 
sel Józef SpychalSki. 

A t.eraiz klrótka charakotcrys
tyka tego, w co oby h!U).1~ll'l 
ubrał nas w ciiąigu jesieni i 
21imy, W pla=aoh · ~ó·luje 
tzw. nowoczesny · redingot o 
loi!n.id. lekko dopais01Wanej, z nie 
oo l'IOIZSZl€il"ZOl!lym dołem. Plasz 
cze mogą być bei ko.llnierzy z 
miękko wi,ązain.ymi szalami. 
Zawsze mod.ny płaszcz sporto
wy ma prreważ:i'liie ::-ękaw 
wszyty i jest często ści_ągany 
paskli.em w talili. Noszetme pa
ska praez kobiety pui11i:ŻeJ 
talii 11.1e Wćlkazane. W kosUu
maieh wYl.Stępują trzy typy: 
i;portowy. z żakietem pro
stym lub lekko dopasowanym 
przodiem. lrostirum tzw. nJ(JWO
czesl!lY. kJasycz.;ny z żakie
tem lek!ko dopaoo·wan,ym, prze 
ważnie za$'ą,g!Oillym,i poia
m:i przodu OTaz koot::.umy 
sportowe, z małym !rolm··,
rz.iem i rękawem wszytym. 
-SpóOOice praeważnie wąskie 
z faldą z tyłl.! lub lekko po
szerzcme ku dolowi. W ubio
rach młodzieżowych drJmfilu
je etyl sportowy. 

Na sylwetkę męską skrada 
się . marynarka jednorzędowa 
zapmana na 1-3 guzików o 
lekko za·zinacZJOl!lej ta.1ii, cik1 -
g'.ch wąsilci.c.h klapach .i krót
kim koln:erzu. Spodm.ie bez 
ma!11.kietów z cyrklem p;rze
chylo.nym do tylu i - uwa
ga - czasaan1 o liJniii lekko 
roz.szer=nej <ld kolan w dól. 
Spodn:e zwężające się ku 
dolowi już niemodl!le. Plas.z
ezie spo;rtowe często -..vykoń
czone skórą. 

Skandaliczne zaniedbanie w oosesii · przy ul. Piotrkowskiej 117 

W daimskdoej d'Ziianinde hm
suje się tyip garsoo~ o PI'l\>
stych wdziankach i prostych 
lub lekko poszeir:ronych ku do 
lowi ąt>Ódlniczkach. Tk.anilily -
.często kolorowo tkan.e z za
stooowainiiem przędzy fa:n,1,azyj
nej <lira.z samodziały. Rówmeż 
modne tkairutny o gładkiiej po
wierzclmi. typu flaneli lub 
tr,qpiku jak równiież ela!lla. 
Modlily wzór „kurza stopa•• i 
~OO.elka.. W se:z.cmie joesri.enno
zimowYm l.ainsuje się wszy
stkie od.cienie k<>1orów jesieni z 
podikreś'len.iem brązu 10d cyna
monu do zimnych czierni, cz~ 
w:ień, fiolet oraz zie1€1!1:!e zsz.a
rzaie i oliwkowe, Obuw.i.e 
modne lekkie .i delilikatne a 
więc ci>E:'llkde sPodY. płytk;.e 
wycięcia, dełika·b1H! zdobiny. 
Obcas w formie .szpilki ale 
mżs.zy od 3-1'0 cm. Obuwie 
mę;slme bez ek.strawaganoj11 w 
kJO!l.orze brąz i czarnym, 

* Walące się sufity * Cieknące świetHk·i 
W ubiegłym r&ku rw;p<>c7..ę'k> 

kapitalny remO!Dlt oficyn w r.o 
ł>esji przy ulicy Piotrkowskiej 
117. Do dziś nie z<>.stal 001 j c
szcze · ończ0ny: na poo
wórzu leż!\ połamane pły
ły ,,supremy", kupki żwfru, 
etoi szopa. Na1wier.i:chnia pod
wórza :rozbita, pełna wybojów. 
:RemOlllt nie <>b.iął jakoś wad
liwie doolająeej kanalizacjii, 
podwó.rzlJ'We,j wskutek c:rogo 
pod~ desiŁczu woda. .n.ie 
ispływa oo studzienek ścieko
wych. Remolll~ pralni w bu
dynku frontowym og.ranic.zyl 

się do za.łożenia n-OIWYch ram 
w oknach i drzwi, a jedno
neśnie dalej groa;I za.wa.le
niem mieszczący się ta.m piec. 

Kapitalny remont oficyn ko 
szt-Owal według informacji 
Wydz. Gosp. . Komunlll1nej i 
Mies7Jkaniowej DRN Sródmie· 
ście 1.100 tys. złotych, ale „bę 
dzie przekroczenie". 

Zajmijmy się jednak „fron
tem ". P<lddasrLa są tu zam.iesz 
kale. Pokoii.k.i na.wet nie naj
gorsze, tylko sufit od polowy 
izby Jeist w nich pochyły. W 
tym suficie rolę oklien odl!TY-

• • Po uwazan1u ..• 
W lódzk.Dm handl-u dzie

je się co raz lepie J, 
p.eirson,el sldepów za
czym.a. się n.a.weit u.~

mie.chać do ni.ek:tórych /dien 
tów; tyiTJoo w komunikacji 

Dwie godziny 
1§1 Humoru mJ Satyry 
l§J Rozrywki 
gwarantuje 

Ba kolejnym spotkaniu 
W TEATRZE POWSZECHNYM 

Tym razem w programie 
podwójna p•()rcja 

;,GRUBYCH Rl{B" 
23 bm. o g.Qdz. 19.30 
24 bm. o gooz. 20.00. 

Wśró<l wykonawców zobaczy 
my po raz O<Statn! w i-ooz! 
Marlę Wach-()wia·k-H-0loubek. 
~tkowe spotkanie sympa

tyków KBS transmi~()wane bę
dzie na antenie ogólnop·olsl<iej 
;prnez TeleW:lzję Lódzką. 

Bilety ulg•ow.e, za okazani-cm 
niżej zamiesz=1>nego ku.p-onu, 
m-0żna nabywać -c-Odzhmnle od 
godz. 10 do 13 i oo 16 efo 19.30 
w kasie przy ul. Obr. Stalin
gradu 21. 

KUPON KRS 
uprawnJają<:y do nabycia 
4 bHetów ulgowych na 
p~sta.wienle kome:li1 
„GRUBE RYBY" w Teatrze 

Powszechnym. 

pa•saźe>r po daiwnemu Jest 
ja•lwś nie doistrzegamy. 

Np. =·sze mie}'skie G1Uto
busy na · ul. Pbot'T'kowsokieij. 
Kurs'11.ją jwk chcą i kwdy 
chcą gwiżdżąc sobie na przys 
twn.ki, prz-ep~sy i neirwy tych; 

d!l-it. wygody Mórych pocllol:mo 
zwtaly wprowadzone. Co 
weselsi kierowcy orgamt.zuią 
1Ullweif przymu.sowe bie.gi 
mama:tońskie oczekującym Io 
dzia-nom, za•trzymujq,i: stę o 
kilkana.ście me.trów poza 
taibU.cą z lilteirą ;,A". Innt 
•abomiast nie Z(J)fArzy:mują się 

wca•le mtmo iż pofou>a. wo
ru je.st pusta i wóz nie iest 
przelad.ouxwiy wnad oo.zitVO
loną ncrmę. 
żeby ni.e być goloslmvnym: 

w poini.edziate.k 20 bm. o go
dzbnie 9.50 na przystaJnk-u 
przy ul. W ·&gury aoutoibus 57/2 
nie Z(])b„"'11./.l oczeik-ując:tJch . p.a
salie>rów mimo iż poWiwa 
miej.se s-iieid.zq.cych byla wol
na, a pa·saiżerrowie sto~iq,c blo 
k01.v.ali przejście sitwa.rzajq.c 
sztuczn:Le wraże1iie przerpel
nie-ni:a wc.zu. Tego same_go 
dnia o godz. 13.25 wóz 57/l 
w pocLo·bnym stanie nie za
trzym(J)l się w ogóle na tym 
przysta.n.k-u. n.QJtom.ia>St na>Si~ 
.ny, (n.C11Praowdę przeladowainy) · 
a.11 tOllro•r z.a.b ra.l po•~wó jną i-
7,ość ocze•/wjący.C!h, O godz. 
17.05 na Pl. Wolności pa.sa
żerowie O•czeoloi'tvali na wuto
bus około pól godzLny, aż 
wre•s.zcie zja•Wily sLę 3 GIU

tobusy jeiciinocześni•Z. 
Pytamy wLęc: ozy i&bnieją 

w ogól.e w MPK ja11cieś prze 
pisy re.gu!uj(l;C(! ob.s./.u.gę tra
sy przez kurs'11.jące na Pw•tr
ko·wskiej autobusy? Praikty
ka bowierm dowodzi, że w, 
tej dzi.eod.ziniie jeźd:z:i s-:ę nie 
tYle w myśl ra.cjonalnych za 
lożeń ile „po uwoaża.11h1". 

OSA 

wa.ją św.ieUiikl. „Front" miał 
skorz;ystać tylko z .rem1>ntu 
za,pobiegawezego ponieważ ~
ły budynek pl'llJea.naczono do 
rooibi6rki jeS7Jcze przed 1965 
rokiem, Ostatnio decyzja :t.nue 
niła się i rozbiól.'lkę odłotono 
na przyszłą. „pięciola,tkę". Roz 
bló.rka „od~ła." - loka;torzy 
!IOSta.li. 

Pl-zez świetlikJi leje się wo
cla. Pochyla część sufitu gro
zi za.wa.leniem. Pękają ścjany 
nośne Rem001t z.apobiega.wczy 
obją.ł 'tylko skrzynki do licz
ników wymiam.ę pm;ewodiiw 
oraz ~ianę podłogi w jed
nym nrleszkanLu na po.ddas:zu. 
Tu i ówdzie zlikwidowane wy 
brzumenia na walących się 
ścianach. W tej chwili całość 
przedstawia sobą „obraz nę
dzy i l"O<Lpaczy". Brama bru.O.
na (centrum miasta!), klatka 
schodowa jak Po ciężkim bom 
bM"dowa.niiu - śoia.ny nie ma
lowane od 17 lat. 

Podczas zapobiegawczego re
montu próboWano na.prawić w 
m.ieSt11kallliu jedn~ l<>katora 
pochyłą czę.ść sufitu, Za.waliła 
·1się! Pr<>wizoryczlllie przybite 
deski pokryte papą mają ie
raz zastąpił sufit. Ta. „konstn.1k 
cja" Jednak przecieka! Niszcze
je przy tym .sufi•5 w mieszka
niu pOO'lliżej. 

W Wydzia.le Gosp. Kom. 
DRN Sródmieście powiew.fa.no 
nam, ie jeszcze w tym tygod
niu na. miejsce uda się komi
sja i od Jej decyzjJ będzlt- z.a
le:ia.l ewentualny remoint 
„frontu". Tymczasem idzie 'li
ma. Wszystko wskazuje. ~e 
remOIJlt będzie musiał objąć 
zerwa;nie da.chu, położenie no
wych k.rokw.i i'td. Mnó.>two 
pracy! Obawiamy się. ż·e 'J.'IQbo
ty nie 7A>staną ukończone 
przed zimą, 

Drz.iWi na.s niepomiernie. że 
przez ta.k długi czas odpowfod 
nie władze były głuche na 
monity Ioka.toców. Ala11"m11ją
cy istan trwa od kilkun.astu 
miesięcy i na.wet gdyby dom 
mia-I wstać rozebrany l)rzoo 
UJ65 roikiem k•0>niec7Jne byłoby 
de>.k!cnan~e ruiliychml.a.stowycn 
zabez.poi·eezeń. Jedn-oczrśnie 
'7..aś, gclyby o tym pomyślanQ 
wc~eśniej, ma.Ma było unik
nąć tych ska.nda.1ie:łlnych z.a.
niedbań. Wydaj.c się, że odkla 
dainiie ta.kich sp.ra.w- do cza.su 

• gdy kon~eCz.ny Jest kapitalny 
remo.nt świadczy o niegą,;;po
da-m11tfoi AD>M i MZBM. :\'la.
my nadzie.ię, że MZBM Srócl-j 
mleśc!e zajmie się Wl"eszclt> tą 
sprawą, n.a se-ri<>. 
• Jp 

O przySZilej wi>06iniie i lecie 
za wczeŚIIlie chY'ba jeszcze mó 
wić. Należy się natomiasi ciie
szyć. 2ie na ten temat kon!eru 
je j•wi: przemysił z handlen. 
Dla l!la.SZYCh pań jedl!la <lobra 
radia. ,Warto spra'Mć sob.i.e ja
k;iś płas2lcz czy lmstiJum w jo 
delkę lub opdoobi()!lle skórą c:zy 
taśmą pasmain~eryjiną. Będa w 
dalszym ciągu modmie. Cieka
„vy srezegół dla PllitJ.Ó'W: n.a
sta1wcie sLę na garni1tu..ry z ela
ny w ciekawych koJoirach aż 
oo śliJwkU w'lą.cm.ie, 

i [Kas) 
. :.~ -::,·-1~ ""~~ ~-~ ; . ..:"'.!:U:" . . ....... 

25 bm. 
iuż w 

o 5 rano 

Łodzi 

Komenda Chorągw~ Ló-llzki·ej 
ZHP zawi«damia, 2'e p()Wrót 
har·cerek z Huf.ca Widz.ew i Gór
na z obozów letn;.ch w Lnkęci
ni-e, p·e>tv. Kamień Pom·Grski, na
stąpi w dniu 25 sierpnia br. o 
g·odz, 5 ran·o na dwi>rzec kol·P
j owy Ló-11.ż • Kaliska, 

Co na to Opieka 
Społeczna? 

Codzi-ennie, przed PTT-K lub 
p-ijaln.ią. piwa (ul: P>?trk~w
ska) zaol>serwowac mozna 1n• 
wal~dę, który Biedzi na wózk• 
i trzyma na kolanach beret, 
oczekują<: na datki od prze
ch·odniów. 
Niewątpliwie jest w czło

wiek dotknięty poważnym ka
lectwem, ale poza tym wy
glądający zdrowo. Swia<iczy o 
tym jego pe~ 1. opalo~a 
twarz. Ręce także me w;)'.!l'lą
dają na chore. Nazw~Jm:I'. 
rwcz po imieniu i zapytaJmY • 
dla.czeg-0 żebrw? Ani na chwi
lę nie wątpimy, że otrz;rmuje 
należną mu rentę tnwahd2'ką. 
Jeż.el! nie wystarcza mu ona, 
cwmu nie pomyśli o jakiejś 
pracy. Brak _nóg nie_ ~wiadczy 
przecież o mezd()!n<>SCl do wy 
konywania robót r<:eznych •. 

c;o o tym myśli Wydział 
Z<lr>()Wia 1 Opieki Spoleczn4:j? 
Kiedyż wreszcie sl<JWO „ze
brak" strad swój aktualny 
sens? Od dawna już powinno 
należeć do pn.eszłości! 

(m. S.) 

Czytelnicy svqnalizu!! 

Piana to nie 

Lawa wójtowska skladala s„ 
z 7 d·<Y.iywotnio wybieranych 

l 
obywateli. Zaś od czasu spra 
wowania urzP,du przez wójta 
Garni<;a, zmiana urzę-dującyd1 
ławników następ<>wala eo 7 łat. 

Zasadniczo ob•()Wiąz·ek asysto 

l 
wania p-()dczas rozprawy przy 
padał k·olejn() na · 4 zmieniają. 
cyeh się ławnik.ów. Początko
wo sprawy karne, zgodnie z 
dokumentem z 1433 r., spoczy 

. wają w rękach członków la-

l 
wy. Zaś wszelkie sprawy na
tury cywilnej, a więc za:plsy, 
testamenty, zaiStawy iM. mu
siały być, za pozwoleniem 
urzędu wójoto'Wskieg-0, legai!
z-0wane w urzędzie burmi
str2'owskim przez zapisanie w 
ksir,gaeh mi•ejski·ch. · 

Początkowo kompetencje urzę 
du burmist.rzowiskieg.o są ria
der szczupłe. Nawet obrady 
odbywają się w d<>mu wójta. 
D()pier<> później urz~d ra.dziec
ki prwnooi się do d•()ffiU bur· 
mistrza. 

Na l"Ogu Snycerskk?j i Lirna 
&(}\VS>ldeg• pnĄ stę v; nieb.O 
rusztowania rurowe. Prz..,~bcd 
nie patrzą w górę! - co tei I 
się tu clekawego buduje? N1~:1 
st.ety, rusztowania są (p-0rzą f 
nie już zardwwiałe), a dl}Jll~ 
ani śladu. za nimi, jak . 
,,kryminale'', przy.czaiła ~ 1~ 
reklama ZURiT. I już w1a 
domo dla.czego są te rusztowa 
nla! żeby reklama „•lie sJ>a·I 
kala do oczu" przeebodnió'\\'•; 
Słusznie - walka z na·! 
tręctwem, to szlachetna wal·/ 
ka. ł 

Ale ten S.P<>Sól> może się od· ł 
bić ujemnie na ·wysokośCI l 
obrot6w punktu uslug-0weg~·~ 
Dlatego też pl"Oponujem•· m1ć·r 
mo wszystko rozruontvwa 
jak najszybciej te zardzewiałe 
rury. 

Prezeńł 
z 

kolonii 
ŁZSP 

w 
Step-
nicy 

Koi~ dobiegają ju,i końl' ca„ ale kaJ:dy d.z.ień prz11-
nosi jes.zcz Usty od ix:Ji. 
uczes-tni>kćw. Wc.1JO'Taj otrzir 
mailiśmy naiwe·t ~zkę. 

Cb:pcy z 'froolonli • Loo.zkie: 
go Zwi~ Spóid.ziekzośell 
P.ra;cy - przebywający UJ 
Sterpnky, avarl.etsla.U 'IUZ>m W1f• 
lronamą przez s:iebi<i mal!· 
k0<tkę, k.i1lka broszek. ()!1"0't 
pomysłową porpieiiniczkę. 

De.szczcwe dni; któ-rym: 
szczod:rze obd.a-rowuje 1UIIS te 
goroczne ta.to - wyk.orzy.stu· 
ją na pracę ;,kóU;,a spra1W-
1rych Tą,/c". 

Za prze.sylkę §Ucznie clzit:· 
kuj<!Jmy i przeik.a.zujemy po~
drowj,e1111ba rodzkom arait ł 
Wyli.z. Socj. L.Zw,Sp.Pr. ł 

- K'!.ooy om za1Toończą •: 
klaidainie n.arw.ierrz,chni na na 
SZ<!Ji ulicy? 

- W tym fl!Jgodnilu.1 
- Skq.d prun wie? 

i w drugiej I>Olowle XVII w. 
coraz rzadziej sp.otyka si„ 
wzmianki o urzę-dzie wójtow
skim. Większ.ość spraw be7.

ł 11Qsrednio załatwia urząd ra
' d~iecki. W tym okreis1e np. 
" sprawy z·wlązane z ratuszem, - Bo tv przyszłym . . r· 
~'dawniej wymagające zezwole- niu z nasze.go przedszęblO'bll 
v nia wójtowsklegh, P·C>dawa- stwa przysy•lają brygady 
ł ne są l>ezpośredni·o do Wl·o- zalo~yly cieiplodqg~ 
~~~~-... ~~.._ ....... -~~:':::~""~""~~~~=· . . -



I 

r 

- - .t .d t:: ' MAGAzyNIERA ze znalomokf!l przę'ł!ZJ ~ Dl' MARKIEWICZ spe- UCZENNICE na prz~ ę (zasa ri. SZK018 enl c p L fA J,óil.l.. 
cj111llsta chorób skórnych, zawodowa), r~botników nlewykwallfikowa· zatrudni ba.za zao1:>atrz a • • • • ~ 
weneryC2llych, moczo- • t k • 1 mocni ul. Jaracza 6, Płace wg taryfikatora. Wyma~ Kiermasz tkanin szkolnych 

10 dni premiowanej sprzedaży 

pl.ciowyoh, Piotrkowska nych, dozorcow, 0 arzy, s.o a.rzy, po. - · · d · l b podstawowe 
109-G. 12425 a ków murarzy - zatrudnią zaraz ZPB 1m. St. gane wykształcenie sre me u l'1' 

Handlowy Dom Dziecka oferuje tkaniny: i 
Kunickiego w Lodzi, Al. Politechniki 3. · i praktyka zawodowa. ~776, .... , 

I NAUKA TECHNIKÓW robót sanitarnych, elektrycz-1••••••••••••••9! 
. , nych i wentylacyjnych, księgowego rewlden· w dniu 21 sierpnia 1962 r. zmarł, 

Ili 

JEDWABNE, BAWEl..NIANE I WELNIANE 

na ubrania szkolne dla dziewcząt i chłopców, 
Sprzedaż kiermaszowa w Handlowym Domu Dziecka 

trwa od 21 do 31 sierpnia br. 
w godzina.eh 9-16 (bez przerwy obiadowej) 

Wojewódzka Hurtownia Tekstylna i Handlowy Dom 
Dziecka - organizatorzy dostaw towarowych i kiermaszu 
szczególnie polecają tkaniny na obowiązujące w szkołach 

bluzki granatowe dla chłopców 
i tkaniny na• fartuszki dla dziewcząt 

W okresie trwania kiermaszu kupujący otrzymują upo
minki w postaci przyborów szkolnych i materiałów piś· 
miennych. 
Zapraszając do kupna organizatorzy zapewniają szybką 
sprawną obsługę. Oto adresy: 

Handlowy Dom Dziecka w Lodzi, ul. Piotrkowska 60/62, 
Sklep HDD przy ul. Tatrzaiiskiej 14 (Zarzew) 
Sklep HDD przy ul, Zbocze 19 (Stoki), 

ZAPISY Ili 

4364(K 

DWA lJ\OkOJe, kuchnia, 
bloki - zamienię na ctwa 
o,:l<J:z:lelne mie5'Zlka111ia w 
bl,okaoeh. Wiadoomoś'ć.: Lo
rentza 4-Z, godz. "!.6-18. 

13032 G 
p-~O-I-t~O-J--(-ws-pó~l-n-a-kii'Ch-

K"u·RS-Y•. __ r_a„dl •• o„t_ec_h_n_l_cz_n~e. ta., ekonomistę do działu zatrudnienia, kopa- pnełyWS!!:Y '72 lata nasz drogi mąt, 
telew!2yJne, kreśleń tech c:i:y, cieśli do robót przygotowawczych przy ojciec l dziadek 
~ia.dnY~!1n'ycmhaszyn<>~°..wany::_hujeJ betonowaniu (możliwość zatrudnklenhia w do- S. .1.. P. 
„u ow... ''" ... wolnych godzinach na warun ac umow- 1 

Zakład D01tkOMlenla Za- k ANTONI LANGE wcdowego Lódt, Ląkowa nych) murarzy, spawa.czy (spawanie ele try-
nr 4. ' 421\K czne), zbrojarzy, pracownjka do obsługi bocz- mistrz tkacki 
KURSY lor<>Ju, szyc:Ia I, nicy (emeryt kolejowy), portiera. (rencista) ro• Wyprowadzenie zwłok nastąpi z ka--
II &topnia., hacttu ma5:zy- botnłk6w do prac ślusarsko - blacharskich, plicy cmentarza. rzymsko-katolickiego 
~l~ ~a11>i~an=:{e~: kierowców samochodów ciężarowych z II tiw. Franciszka przy Ul. Rzgowskiej w 
nie czerwo'lla a, go.ctrz. kategorią prawa jazdy, konwojentów, robot· czwartek, dnia. 23 sierpnia br„ o godz. 
10-1~. 432S-K ników magazynowych (ul. Kręta-Chojny) 11>, o czym zawiadamiają pogrą.teni w 
ZAKLAD I!>oskonalenla za pomocników montera. elektryka - zatrudni amutku: ŻONA, SYN, SYNOWA 
~;~f:'~~rs~ ~:~ot~~~ Lódzkie Przedsiębiorstwo Insta.la.cji Sanitar-

1336010 
i WNUCZĘTA. 

fące do egzaminów: wy- nych i Eleldrycznych w Lodzi, ul. Zawiszy 
kwalifikowanego ro.botni- 23/27. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr. 
ka. czeladniczych oraz 
miStr-zowsklch we wszyst TECHNIKÓW na stanowiska mistrzów robót 
kich zawodach I s~jal • 
nośclach . za,plsy Lódź, wodno-kanalizacyjnych, drogowych, ekonomi· 
ul. Ląkowa 4, tel. 289-05 stę do spraw zaopatrzenia sprzętowego - za
KURSY szycia Tękawl- trudni Lódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inży
C"Zek. kwtatów sztucz- nieryjnych, Lódź, ul. Lutomierska 32/34. Zgło-
nych, dzlewfii.rstwa ma- ~;,enle przyjmuje sekcja kadr. pokój 32. I, 
szynowego, manicure 
pedlcure, cerowania arty KIEROWNIKA i inspektorów do działu in- i 

~~~ne~~ga;f;J~cjiaif~~ wentaryzacjl ciągłej i gospodarki materiało
Doskonalenia Zawodowe- wej, 3 kierowników m~azynów, 4 kierowców 
go Lódt, ut. Ląkowa 4. z J t II kategorią prawa jazdy, tynkarzy do 
--------

4
-
2
-
11
-K robót elewacyjnych, robotników budowlanych 

KURSY kroju 1 S'Zyc!a t d h • .t 1 ki p d ' 
organ.i"Zuje zakład Doslto - za ru ni natyc miast LJUC z e rze się· 
na1en1a zawodowego. za- biorstwo Budownictwa Młe.isklego nr 3, Lódź, 
p!sy pr-zyjmuJą ośrookl: ul. Goplańska 28, pok, 32. Dla zamiejscowych 
Andrzeja Struga 4, Piotr k t h t 1 b t ! ' 
kowska 24, Piotrkowska wa ery w o e u ro o n czym zapewmone. 
262 (Komitet Lćd'Zkl ZMS) 371?/T 
Zgierska 71 (Dom Kultu----------------------'---

Podziękowanie 
Dyrektorowi Szpitala fm. dr Jon

schera w Lodzi, dr med. Maksymiliano
wi Taube oraz wszystkim lekarzom i 
personelowi pielęgniarskiemu za ofiar
ną I bezinteresowną pomoc w ratowa
niu :życia męża i ojca naszego 

S. + P. 

MIECZYSŁAWA !AGIEŁŁO 
serdeczne Bóg zapłać składa: 

ŻONA z DZIECML 
13270/G 

Zjednoczenie Przemysłu Ba.wełnianego za~ 
wiadamia, że w roku szkolnym 1962/63 w 
Technikum Włókienniczym nr 1 w Łodzi uru
chomiona będzie 2-letnia szkoła techniczno
przemysłowa o specjalności farbiarstwa i wy
kończalnictwa bawełny. Szkoła zorganizowa
na będzie dla maturzystów szkół ogólno
kształcących i innych. Ukończenie szkoły 
daje absolwentom dyplom technika wykoń
czalnika. Absolwenci będą mieli zagwaranto
waną dobrze platną pracę w przemyśle ba
wełnianym. Informacji udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat Technikum Włókienni
czego nr 1 w Lodzi, ul. Zeromskiego 115 -
w terminie do dnia .31 sierpnia br. 

n.ia) wygooy, ewent. ooob 
na kuchnia., o~ródek w 
Sz.cizecdnie - zaimlentę na 
mieszkanie w Lex!~. Wla 
domość: Lódź Kll!ńskie
go nr m7 (kraiwlec). 

ry) 1 Lokators.ka 12. KIEROWNIIiA rozdzielni robót z praktyką · 

·-----4'-
2
_
1

3"--'-K W przemyśle metalowym - zatrudnią zakla- m••····~······••EmBlrllif 
RANNE kursy kroju, S?.y dy przemysłu metalowego. Wynagrodzenie w 
ci.a r. II, IlI· stopnia granicach od 2.200 zł, plus premia. Oferty z ~AIJl!•••••••••••••••BElllll!!!lll•"'

[ 

12932 G 
DWA pokoje, kuchnla 
(roZJkladowe), wygcdy, 
sloneczme, . st.a:re bud,ow
nlct.-w'O zamienlę na dwa, 
tr-zy pokoje, kuclmla naJ 
chęi>niej bl~ki, w d1ziel'1'ii
cy: Kc<Ziny, Po-lE'..s.le, ll.a
d;ootacja. O!erty „12930", 
Biuro ogłoszeń, Piobrkow 
ska 96. 12930 G 

TKWP. Zapllly TuW1ma 15 podaniem i. życiorysem należy składać w Bługodz. 9-13. Ro-zpoczęcle 
5 września 4242 K rze Ogłoszeń pod nr „3729", ul. Piotrkowska 1 

KURSY spawania elek- 96. 3729/T I 
tryc-.:nego ł !lazowego ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych z te-
"rganlzuje Zakład Do- I 
~konalenia ZawOdowego renu Lodzi oraz województwa - zatrudni 
l'.hdź. Ląkowa 4. 4208 K natychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo Budo

wnictwa Miejskiego - Wschód, Lódź, ul. Ko- · 
pemlka 37. Zgłoszenia przyjmuje dział za
trudnienia. pokój nr 5. w godz. 8-14. 

OGŁOSZENIA DROBNE 1 
SAMOTNA, stalr.!-'Ul, UC7.Cl 
wa kupi pokoik wyłą.c."Zo 
n~· spOd kwateru11<lrn 
(chętnie peryferie Lodzi 
lub olrollce). Tel. 482-76, 
od godz. 18. 1295-1/12902 ~ 

SPOLDZlELCZE pogoto- KIEROWCÓW samochodowych na wozy cię
wie telewi"Zyjno-rad!owe. żarowe, malarzy, stolarzy, elektryków, eko
Tel. 384--04. Więckow.sk!e- nomistę do działu inwentaryzacji ciąglej i ro
go 5

• botników nłe\.vykwalifikowanycb - zatrudni 
POGOTOWIE telewizyjne Lódzkle Przedsiębiorstwo Budownictwa. Uczynne oo<l:z:lennle. Te-

NIERUCHOMOŚCI 
~~~05~0~obi~M~~~ LEKARSKIE , ~':i~ ~~7-74, J. BT~i7J~ ~~~e:k~ł~~;.onego w Lodzi, ni. Urzę:~~~ 
.• vo „w. MONTERÓW do instalacji c.o., monterów do dc-."z.am.27,Lęcztel.yca4,J,. SDiey''.!'.!:'."y'wi. - I PRAGA ~ I 

130213 
G D .Yad 1 ANFORo Instalacji wod.-kan., monterów do instalacji 

PLACE: pól moirgi 
1 moa'.' MOTOCYKL CZ-175„sprŻe ~cz w:n~~yczne. 'skór: gazowej, opera.torów na sprzęt lekki budow- J 

gę z budyrnk.a.mi s.prze- dam. Oglą.:l.ać: Kilińsikie- ne 15.30-18.30, Próchnika ~irwrzYTO„ s m ~h _ lany, murarzy, cieśli i robotników - zatrud-dam. l{onstantynćw, Sre- go 132-6, po goodz. 16. nr 8 13147 0 
•·•" '\ ~ a o,, o 

brzyńska 16, LuodwJsdak. · 12936 G d·em wyje:ixlzaJący w te- ni natychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo Bu- i 
13027 G ~ Dr ZIOMKOWSKI - spe- r<m przyjmie ws.pólpira- downictwa. Wielkopłytowego „Dąbrowa" I · I • J cjalista chorób weneryC'Z cown1ka .. Oferty „1302G", bi O 

DOMEI!; trzyia.bc•WY mu- SPRZEDAZ nych. skórnych. 16-19. Bh,rro ogtoLS1Zeń, Pi,O<tr>kow Lódź, ul. Gagarina, , 2 1. Zgłoszenia przyj-
~~~.an,;;in7e ~~am~gi;,;'~ Ploln'lrows:k.a 14. 13126 G slrn. 96. 13il26 G muje dzial zatrudnienia, pokój nr 10. . 

żądnne na "Zamianę - Dr CHĘCIŃSK.1, specjall- GOSPOSIA dQmowa po~ INŻYNIERA mechanika na stanowisko głów· ! 
dwui"Zbowe mie,zkanie w SUCZKA terrier . „Kerry- sta skórne, weneryczne. ~t'Zebna, d<> ~ścloletnie-
bln.kaich. Info.-ma.cje: Ma.r Blue" ośmtom1es1ę:zr:a Piotrkowska 157, go<lz. go d2iecka. Inż. Ry>lski nego mechanika oraz kierownika. cegielni 
cina 15. parter, o~lcyna. do spnze<lama. Tel. 208-03 17-19. 13172 G Więckciwskliego 20-67. zatrudni natychmiast ł..ódzkie Przedsiębior
________ 12~44 G 12.!M8 G Dr SIBNKO, si>«Jallst.a 13181 G stwo Przemysłu Terenowego Materiałów Bu
DOMEK jeclillorod,zin.ny :z POLOWĘ u.działu Wy- chorób skórnych, wene- POMOC domowa potM:eb- dowla.nych w Srebrnej koło Lodzi. Zgłosze-

~~d:i~~o "~~4~~~0;;~t ~~!1~ni"t~w;a~;~.~~m~ ~JJ:~c~j2, 
16

--la, 13~i~1 'i} ~~ · af...gł-0.'l'zenla: P1f~71: ~ nia i .oferty przyjmuje dział ekonomiczny 
12940 a Okolice Lo::Jo:t. Oferty przedsiębiorstwa. 3800/T 

„ l2!t46", Biuiro Oglos1z-eń, 

Piotrk.OWSka 96. 12946 G Ili . m TOWAROZNAWCÓW ze średnim wyksztal-
TAPCZAN -1--toa.ietkę PRACOWNICY POSZUKIWAłlf ceniem, magazyniera, robotnice do magazy-
sp,rzectaim. Oglądać: Ja-

7 
.. . , . 11 nu, archiwistę na pól etatu i sprzątaczld -

ra.c-za 18-Ga, god·z. 1 ig972~ zatrudni natychmiast MHD Art. Włókienni
Q_rNo_I 

PIEC st.aJ.C>Pa>lny, emalio-
W'łny ma:rki grudr1.iąd:z- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych na 
k :eJ kupię natychin'ast. I LOKALE I okres kampanii buraczanej od dnia 1. X. 1962 
Tel. 327-09. 131

GO G do 6. I. 1963 roku poszukuje Cukrownia „Sza.-
J>sA l>laleg-0 Mattańczy- · motuły" w SzamotuJaćh woJ·. poznańskie. ka - kupi ę. Tel, 362-45, , 
n<1 goo"Z. 10-18. 12935 G I CZĘS'l'OCHOWA - pokój , Zgłoszenia pisemne do dnia 31 sierpnia 1962 r. 

ltuclrnia (b\o,kiJ zamiomę kierować należy do działu zatrudnienia Cu-
na równorzędne w Lo>diz1 ki Samochody-motocykle ewentualnie Zg1P.rzu. Czę- krowni „Sza.ITl<>tuły", ul. Wojska Pols ego 
stcchowa, 16 Stycz.ma 65 nr 15. Wynagrodzenie w/g stawek zatwier
m. 1. St.a,rzyńska. 432-0 K dzonych dla przemysłu cukrowniczego. Za

„MOSKWICZ" 4ll2 stan POI~OJ, kuc11n1a (duży) kwaterowanie i wyżywienie zapewnione w 
b. dobry spn..e<la:n. Plotr "Zamien i ę na dwa odd-ziel· h t 1 b t · · t ł · f b -
kowsd<a 84-6, tel. 358-25. ne pokoje. Li.manows<We O e u ro o niczym l s o owce a ryczneJ. 

13120 G go 199. ZieUt\scy. 132,!G G 4345/K 

czymi, Lódź, pl. Zwycięstwa. 2. Warunki pra
cy i płacy do ustalenia. Zgłoszenia przyjmu
je sekcja kadr w godz. 8-15. 3815/T 

TOWAROZNAWCĘ branży eleMrotechnicz
nej, ekonomistę branży art. sportowych, ins
pektora organizacji i techniki handlu, plani
stę i st. referenta. z maszynopisaniem zatru
dni Zakład Obrotu Art. Przemysłowymi i 
Spożywczymi WZGS „Samopomoc Chłopska" 
w Lodzi, ul. Próchnika. nr 1. Zgłoszenia 
przyjmuje komórka kadr, pokój nr 312, tel. 
340-81. 4349/K 

m 

PODZIĘKOWANIE 

Dyr. Szpitala Miejskiego w Zgierzu 
dr med. Stanislawowi Fijałkowskiemu, 
lekarzom chirurgom: St. Łupińskiemu , 
W. Wiernickiemu i ·st. Zielińskiemu, 
siostrom oddzialowym: St. Borczyń
skiej I A. Poperecznej oraz siostrom: 
A. Cych, Z. Foryczak, I. Glas, T. Gmaj, 
J. Grabarczyk, W. Karolak, B. Kisiele
wicz, Z. Kosmowskiej, St. Krupińskiej, 
K. Lik, G. Lutomskiej, B. Michalak, 
Z. Michalak, Z. Nowak i R. Trzcino
wicz, personelowi pomocniczemu ob. 
ob.: Fr. Gabryjelskiej, M. Hochman, 
St. Kosiarek, B. Lasota, I. Mazur, M. 
Rogut, A. Siedlik, St. Seasiak, St. Wol
nej, J. Zielińskiej oraz wszystkim po
zostałym pracownikom szpitala za oka
zane serce oraż pelną poświęcenia i 
całkowicie bezinteresowną pomoc przy 
ratowaniu życia męża i ojca naszego 

S. i- P. 

Mieczysława Jagiełło 
składamy serdeczne Bóg zapłać: 

13277/G 
I 

ŻONA z DZIECMI. 

Dnia. 19 sierpnia. 1962 r. zmarł po 
długich i ciężkich cierpienia.eh nasz 
najukochańszy mąt, ojciec i dziadek, 
przeżywszy lat 59 

S. i- P. 

STEFAN 81.AŻEJCZYK 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi w dniu 22 sierpnia. br„ o godz. 
16 z ka.plicy cmentarnej Starego Cmen
tarza rzymsko-kat. przy ul. Ogrodowej, 
o czym zawiadamia.ją pozostali w nie
utulonym żalu: 

ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC, WNUCZĘTA i RODZINA. 

fi 
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WA.żNE 'l'ELEFONY I .,.., I N Ili STYLOWY (Killńskiego ~'fł'~'d . l/f~'Eill. v~ Dyżury szp1"tal1" Chirurgia ł laryngologia karska udziela w dni „ r1I 123) „Zona modna" (pa li ,„ J1 n„1 , I ·' dziecięca: Szpital Im. Kor ustawowo w0lne od p:ra-
Og!oszenia wymlaro- nor.am.a) prod. USA, /Lill& 4 U . czaka. ul. Arm.11 Czerwo- cy pomocy dorosłym 1 

1n'::~rm~~J~ou~cz~~zel-311-$0 KINA PREMIEROWE ?8°:'"";.o.l~~ Lat 16, g. l~.45, &N "8 40illl ri~-:i;::~~~::i~ - ~·p~~j nej 15. 1'Z~~~: J;~~~l~ta:u~ 
kich usługaoeh 03 ZACHĘTA (Zgiers·ka 26) IDUJe rod2ące i chore gi ADRESY t GODZINY d'Zln.a.ch od 10 Cfl 17 

Pogot. Ratunkowe 09 BALTYK - remont „Tomcio Paluch" prod. g. 16, hO'Cangaeeiro" glerskiej, doŻw. od lat nekologic:znle z ózlelnlcy PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ '· • 
Po~ot. M!llcyjne · 07 POLONlA (Piotrkowska meks„ dozw. Od lat 8, prod, braz„ dcnw. od 16, g. 19. Górna - z 11 I 12 rejo- i NOCNEJ POMOCY PIE- Wlecrorowa pomoc le-o 
Nocna pomoc Iekar- 67) „Rio Bravo" prod. g. IO, 12; „Ręka w po- lat 16, g. 18, 20. STUDIO (~u~umby 7-9) nowej poradni „K" z LEjGNIARSKIEJ: karska udziela w dnt 

ska m. r..od:ti 44<1-HI USA. dozw. od I.at 12, trzasku" prcd. hiszp.- PIONIER (Francis"Zkańska „Babette idzie na woj- ·dzielnicy Widzew - oraz SwiĄte<:zna połhoc ple- powszednie pomocy do-
Straż ' Pożarna 08 g, 10, 13. 18, 18 nrg. dozw. od lat 18, g. 31) „żółte psisko" pr. nę" (panorama) pre•:!. dzielnicy Polesie z r><>r.ad lęgnlarska w dni usta- rosłym i d"Zlec!<>m w 
Kom. Mle.iska MO 292·22 14, 16, 18, 20. USA dozw, oo l.ilt 7, g. franc. do.zw. od lat 12 !'Il „K" PM:Y ul Fornal- wowo wolne od pracy ambulato:-•.um w godzi-
Kom. Ruchu Dro- WlSLA <Tuwima nr ll 16, 18, 2-0. g. 17.15, 19.30 skieJ 25. dokonuje zabiegów dl.a nach od 18 do 21 oraz 

g·<>Wego 516-62 „w ślepeJ uliczce" pr. KINA_ ll KATE:GORll POKOJ tKa:zlmlerza nr 6) MEWA (Rz~owsk.a n,r 94) Szpital Im C'l J r& dorosłych I dzieci w ga- przyjmuje w tym czasie 
Pryw. Pog·ot. Dz!~, aon-oo wt. do-zw. od lat 16

20g. ADR.IA \P!ołrkows,k.a 150) „Kwiat na śniegu" pr. „C!n,derella" (Ko;pdu- _ ul. Prz;rod~lc! 7~~ blnecie zabiegowym I w zgłoszenia n.a wlzyty do 
l>ryw, Pogot. Lek. 333-33 IO. 12.30, 15, 17 .30, „S1erlo-.<a" proo. radz., radz. dozw, od lat 9, g. s.,,ek) p1rnd. USA, d'oizw. pM:yjmuje roo:zące i cho domu chorego w godzi- mowe załatwiane przez 

555·55 WLOKNIARZ (Y'rócbnlka do"Zw. od Lat 12, · g. 16, 16, 18, 2<>. od la:t„ 7, go<llz .. 16, r'? glnekologJc:znle z dziel nach od 7 do 19. nocną pomoc lekarską O<!. 
c„ntrala Podmiejska Ol lG) „Karmazynowy pi- 18, 20. REKORD (Rzaowska 2) „Wózek prod. hiszp. nicy Sródmleście ora2 z Srćdmleścłe - ul. Piotr go<;Iz. 20 do 6. 

1\IOI 
359

"
15 

rat" prod. USA9 d1o1z~5 · D~;'I n'!:a;;~~2~(e,:'T!f:J.' „Szminka do ust" pr. ~-Ozw. od lat 18• g. 18• od"Zieln!cy Pc!esie z rejo- kowska 102, tel. 271-80 SrćdmJdcle _ul Plot!:' 
od lat 12 g. · · · ' " · wł franc dozw od lat · nowej po,radni K" pr-zy 

1 5 
k · 

13.30, J5.45, 18, 20.15 radz. datzw. od Lat 7, .- 16• 18 <i POLESIE (FC>malsl<.lej 37) ut Wólc:zai\skle( 18. Ba uty- ul. nycers a kawska 102, tel. 271-80. 
TE A I/" ff~ g. 17, 19. 16, g. ' ' 2 „s.o.s. Titanic" proo . 1-3. tel. 538-79, Bałut - ul Zuli Pa-

WOLNOSC (Przybyszew- DWORCOWE ct>w. Kall- ROMA \Rzgow~ka 8~~ tJSA da.zw. od lat 12 g. Szpital Im. dr H. Wolf Widzew - ul. Szpital- canowsk!ej 
3 

'tel 
541

_
96

, 
l'F.ATR POWSZECHNY sk!ego "16) „Burza nad ski) „uwaga, dzieci", „Afrykanska królowa 17, 19 - ul. Lagiewnleka 34-36 na 6, tel. 271-53. • . 

(Obr. Stalingradu 211 g . stepem (panorama) pr. „Przygo-ay kurczątka", proo. ang„ dozw. od * ~ 'ft J>rzyjmuje ro<l:Zące i cho . Widzew - ul. Szpital~ 
19.30 „I.;ll<>tka" (der.zw. fr.-wl. do.zw. Od l.J)t 16 „Spotkanie z Beski- lat 12, g. 10, 12, 14, 16, . , ro s1nekologicznie z -:tzlel Górna - ul. ~1otrkow- na 6, tel. 271_53, 
C•:I lat !6). g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 dem", „Spotkanie. z or 18, 20. Uwaga. ll,epertuar spo- nlcy Baluty; z 10 reiono sk.a 269, tel. 406 53. 

OPERETKA (Pl-0trkowska TATRY·LETNIE (Slenkle- kle!ltrą", g. IO. 11. 12, SOJUSZ (Platowcowa 6) rzqd-zono na pcdstawle wej po·rad.nl ,,K" z d?.iel Polesie-Al. l Maja 24 G6rna-uL Leczriicza 8 
243) g. 19.15 „Kwiat Ha w!C"Za 40) Jons i Erd- 13, 14 15, 16, 17, 18, 19, „Zak<1chany kundel" (pa komunikat~ Mlejsklego nicy Wid.zew -o•ra:? z tel. 382-98. tel. 427-70. 
Wai", me" prod. 'NRF g. 20A5. 20. 21' no-rama) prod. USA, Za·r:ządu Kin. dzlelnlcy Polesie ~' rejo- Nocna pomoc plelęg-

(W wypadku niepogody GDYNIA·STUDYJNE . (Tu- doo:w. od lat 9, g. 17, • * lf. nowej poradni „K Prz:\;' nlar~ka dla m. Lodzi z Polesie - Al. 1 Maja 2ł 
film nie będ.Zie wyświe wima 2) „Les Girls'', 19. PRZEDSPltZEDAŻ blle- ul. Kasprzaka ! Srebrzyn sied'Zibą przy AL Ko- tel, 382-98 • • , UZ EA tlony), (pano.ramaJ prod. USA, !'lWIT (Ilaluckl Rynek 5) tów na z dni ~apM:ó<l S:klej 75. ściuR.zki 48, tel. 324--09 od Nocna pomoc lekarska. 

/t/J'i STYLOWV·LETNm (Kl11ń- dOIZW. od. lat l?,, do,:J. „P-0dryw111Czc" pr. fr.an,~. do i;;n: „Balt~k ' „Po- gcd-z. 19 do 5 dokc·nuje (NPL) dla m. Lodzi z. 
Muz sklego 123) „El cetera „w kroph wody prod. do-zw. od. lait 18, g. 16, 1~~~„' "~~~~o'ść'~W~~ Chirurgia Południe - zabiegów dl.a doroslych siedzib!\ w Stacji F·ogo-

k ,EUM SZTUKI (Wl«:c pana pulkownika" prod poi., g. lO, 12·3-0, 16• lB, :W. n ' " . Szpl!Jal J.m. Bairldcltie,g>o i dzieci w gabinecie za- towia Ratunkowego dla 
ows.1c1ego 36) czimne · 17 30 21l l'ATft"ll (SI nklewlcza 40) bywa się w specJalnej ' b! i w domu 

we WtO'l'ki i czwartki w fr.-wl. g. 2o. 45. (W .wy · ' · e kasie kina „Baltyk" ul. KOiPClń&kiego 22. egowym m. LC>dzl przy ul. Slen-
iO<!z. ll-rn· ~rod padku niepogody tilm HALKA (KraWl~,k:a 3-5) Program dl.a najmlod- (ul. Na.rutowicza 20) w chorego w przypadkach kiewlaza. nr 137, udziela. 
i:>l ątkl ! sob'c·t;' w gad~' n!e bę:d"Zle wyświetlo- „Z.ebro Adama prcd. szychl „Niezwykły dini powsze:dnie w go- Chirurgia Północ - Szpi pllny<;h na zlfe..'lle le- pomocy w domu chore-
9-15; w niedzi·e1e 10-16. ny). USA, do"Zw. od lat 16· mecz", „żyrafiątko", dzlnach 12-17. tal Im. Biegańskiego, ul . karskie, wy.staw ane bpo! za go dla dorosłych i dzieci 

* * ZOO - czynne g. -19 

• * 'li' 
l'ALMIARNIA - C?.ynna 

Od goo..:. I o do ie (pró·:z 
ponleclzia,lków), 

g. 16, 18, 20. „Sprytna myszka". „Ka- Knlaz!ewlcza 1-5. 5?d"Zlnaml pracy ga ne- zgłaszających zachoorowa• 
KINA I KATEGORII Mt.ODA GWARDJA rzte- cząt.k:o" godz. 16, 17; Al~ -1!11- sr= 11#.L „ tow zabiegowych, nie po go<l:tinach przy. 

Jona 2) „Pulapka mH~ś- „Zmartwychw5tanie" PT· 1'1111,,- 11 at::" 11'11 IW Laryngologia: S7.p. lm. jęć pr-zych<>dni re;!on„ 
KINO LDK (ul. Traugut· ci" (panorama) pr. USA radze, ~orzw. od lat 18• Tuwima 19. Wólculń:o;lta dr Pirosowa. ul. Wól.c:l.ań ~~~V S~lĄ~~~~~ wych. 

ta 18) „Garbus" (pana- d·O'ZW. cd lat 16 g. JO, g. 1 ' 2 • . 37 . Piotrkc0wsk11 22fi, z'gler 7ka 19~. ~:iEczÓnowE.J I NOC~ 
rama) prod. :!'.ranc., 12.30, 15 , 17.30. 20 . \ ~ka J4G, Nc·wot.ki rn. RM.y Nocna pomoc lekarska 
doo:w. od lat 12, g. 15.15, OKA (Tuwima 34) „Sekrc KINA III KATEGORIJ L11ks"mburg 3, Dąbrow- Okullt!tyka1 Szpital . Im. ~l~"tEJtOMOCY LEKAR- pnYi.muje zgloS:'Zenfa te-
17.45, 20.15. . I tarz Rejkomu", prod. t.ACZNOSC (Jó"Ze.fów 43) skies?O 24·1>, Al. Kościus-z d!· Jonschera, ul, Milio- .efomczne od gooz. 2ł 

: HUZA · ,,,, nieczynne. ra~. do;r.w. Q"1 J.aot 1:1., uAlba Regia" prod. w~- k1 il, nowa lł- • Swlątec~ pomoc le- do 6 na Ar tel. 444-44. , 

~;QJ:N-~~-LOÓZKJ pr !OJ! (~89~ I 
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63 nazwiska na. liście kandydatów Na trzech frontach N d . • . . . 
J · . . .. z Węgrami ajłru me1szy egzamm 

8,SZCZ8 nie WSZYSCJ peWUI nOmln3CJI ~~l»~:weć~~:~~ li- ligowych piłkarzy Startu 

na m·1strzostwa Eu· ropy· w Belgradz·1e ~~=z p=:cj~: ~~~~:~~~~~=~ 
, . ~~an~~będ;~~~~j:Ześn~Js~ .~~Gct~J~o~r:;,:m~~~ ~ 

w Garb.arni występuje szereg za~ 
wodników m.ających spor~• zasób 
rutyny i dośWiadczenia. Wcil\t 
jesz.cze czynny jest Bienl:ek 1 Br<> 
wa:rsk.i, a ataild.em kieruje MlceUISZ 
byty ~odlk:owy naipastnik wlSIY1 
D<l'piero rui tle takiego przeciw• 
n±ka będziemy mogli &ii przek04 
n.a ć o irzeczyWJstycq waności.aicll 
Startu, 

Centcall!na Rada 'Ilrenerów PZLA 
ustaliła &k:l:ad leklkoatletycznej re 
prezentacji PQo!ski na mi:strzostwa 
Euirnpy w Bel.giraicl!zie. Do dJruży
ny pOIWOłam-O S·tamslzYCh zarwoidJni
k&w,· mających szansę na miejsc,a 
w :flinale, oraiz młodych; k:tóo:!zy 
m.a~ moŻ'l!ilWo.ś•ć zakwal:l:f:iJwwa
nia .się clio pierwszej dwunas:tk!I. 

W wielu koruk>u·rencjach wyzna
czoru> .rezerwowych. Jeśli na zgru 
PQWaniaich trerui!ngowych wykażą 
oJli dc•b<rą formę, pojadą do Bel
gradu. Tak więc w zespole ko
biecym pod znakliem zapytaJllia. 
st<». wyj.aro ZbiJwwskiej.; L ulkaS!Z-
6'tyk O«'az OS'W2epal'i.czek, W 
cis=epie do reprezerutaoji kandy 

Władysław Król 
wraca 
do dawnej roli 

dują 021tery zawodin.lczlkl1: Grabow 

1 
skok w &i _ Kirrzes.111.sk.a; składa si: z następu!ą<Jych za- szego beniaminka ~je się c;'al-

ska, 'l1rulklawińslkla., Kopaie:zówna 800 m _ N01Wa:Jrowska (rezęrwo WOdJn.!J<:Ć>w. bramka'l1ze, Szymka- szych sukcesów. Rozumiemy kibl
i Ta:rkowska. Wyjazd o.s.:zczepni- wa żblkowska) wiak i Ko1:'11elc, obrońcy: Sz.crz.e- ców. Ale czy nadzieje na nieprzer 
czek uzależniony jest od wyrul- 400 m _ Ha~ (rE1Zerw01Wa Lu- pańs!ki, Oślirz:ło, Woemak,- Kawu- wane sukcesy Startu są aż ta'k da-
ków,- jalkie osiągną w najblliż- ka•s:z,czyk) · J.a, Monica„ pomocndcy: Ko:wa.J.- looe uspo:aWiedliwione? 
srzych startach. sllrok ~wyt _ Bied.owa. siki; Grze.gOlt"CZy'k, Nieroba,· aitaik: Nie umniejszając wagi dotychcza 

W pcoobne:I 'sytuacji są plotka- kuila _ Kiewron; Fa.ber, Brychczy, Musd;ał~k„ PohiL, sowych osiągnięć drużyny batuc-
r.ze - MUJZyk, Bugała, Mako:wsiki dY\Slk _ Ry]rowska; Mojek,· ~tn~•ż ~"i ~Jda. wyj kiej pamiętajmy, że na lY.ralk szczę 
i Kumtszcze. Jeśli na zgrupo:wa- osrzc:zep _ Gr-a•boiwlska., Trulka- . ...,... w yn e " • ;a e- śeia nie mogła na;rzekać. Ale prze-
niu w Spale wykażą dobrą fo<r- wińSJk.a K01Pa=; Tairlrowlsika, dzi7 na W~ry wystąjpią. b>r.amk_a ciwnicy n ligowi reprezentują nie 
mę, mają szaru;ę na wyja'Zd. Re- ' ~· Stroma= 1 Sztuka; . coro:,- wątpliwie wyższe umiejętności. pil-
zerwowym1 są także Kwlatkow- MĘŻCZYŻNI cy· Skiba, Barz:alll, Ba>dtka, .BT-J- kaTSkie od tych; z którymi się 
ski (pchruęcie loulą) 0<raz Gie.ra- za i Dymaircrzyik,· pomocnicy· Ful mialo dotychczas do czynienia. 
jewski (4 X 400 m). 1-00, 200 m i 4 X 100 m - Fodk; ~Y'k; Marla>„ 1:-ukoozek, napast- Nadchodzi kolej na zmierzenie się 

w lronik'UJrencjach lrobiecych tyl . _100, 200 m 1 4 X 100 m - Zie- ru~y: Gaik; LuJOO~yk; Pog,rze- z silniejszymi1 groźrulejsrz.ymi, a 
!ro w biegach na 100 200 m l 80 lmski, ba, Li!:>erda, Jóźwiak, Urbas. d ~ 1 tr . 1 l stawiiarrn 't za'W'Cd- 200 m i 4 X 100 m - KaJl'O'Zl; Drużyna: ; ,Orląt'! składa się z oura passa n e wa wiecz:n.e. 
~~ki wy W skoki.i' ~wy~ I>Ghnię- 100 m i 4 X 100 m - Juśkowiaik, następujących za11.Vodników: brann Sz.c~.ście jest ka=ne, jzęsroj za
ciu ki'.w.ą będziemy mi~ tylko po 4 X 100 m - Kan1iecki; klaJnze - Kostkia, Pietrek, obr?ń- wo ~1 w ~omen nia mn e o-
jedilllej reprezentantr.e. !l"eZE!l'Wa 4 X 100 m 1 4 X 400 m - cy - Rewllalk, Pierzyna, Hajmsz, cze wamy • 

Do BeJ©radu wyjedlzie ~ Syka, Gulba; pomo=!-CY - Blaut I, Do gry Startu można mieć pew-
spri!llterów i pięcdu 400-.metro.w- 400 ll1 1 4 X 100 m - Badeński, Blqi,ut II, SusJti,· n.a:Pastnlcy ne zastrzeżenia. Stosowaliśmy do 
c&w. Tak więc na dyisitarn·sac.!1 lOQ, 400 m i 4 X 400 m - Kowałs!ki., W~, Szołtyslik:; Apostel; My- niej dotychczas oceny :raczej ul-
2-00 i 4'00 m będlz:iemy mieli po 400 m I 4 X 400 m - Kluczek, 

1 
ga, Piecy'k, Syk.ta,• G2:el. ·1 gowe starając się podtrzym.ać cliru-

trzech za.wodników. W biegach 4 X 400 m - SwaitOIWSki (;rez,er- - żynę na duchu. Nad<Jhodzą ch\\'ile 
średnich stalrt>ować będą tylko wa Gierajew\SBti); z ł J trudnd.ejsrze. Ot, chocia.żby snbomd 
BrusmkowS!d. (800 ·m) 1 Ba;ran 800 m - Bru&'2Jlrolwskdi;- mar a n wyjazd do K!ralkowa, W g.roozde 
(15()0 m). lWO m - Bairan · podwawelskim nasrz ben!iam:tnek 

Do bd.e~ na 5 tys. m zgloS"Ze- 500<> m - zwr{y„ B-Oigusrzewlm, J k • • ~- poddany zostanie pierwszemu su-
ni zostall Zi;ninY 1 Boguszew:1cz: 3000 m 'Z ~ i 10.000 ' a r . Ie w I c „ rc;wemu egi?Jarrnlnowi. Zmiemy się 

Ciężkie za.danie czeka łodzillllł 
zwłaszcza iż Garbarnia znana jest 
z tego, że przegra.n.a na własnym 
boi.s'k:u na.leży do rzadko notowa• 
nych wydarzeń- w jej kronika·ch. 

Dlatego uważamy za swój ob-O• 
wiązek pr2l€Str.zec kibiców przed 
nad.ml.arem optymizmu. 

K. ROZMYSLOWlCZ 

Arkonia i Widzew 
na liście 
uczestników 
Gwardii i Dziennika 

a Kr:zysizk!ownak na 10 tys. m i m - KTZysaJkowiak.- Itr. z Gatrbair.nją, której Cracovia uległa 

'

, Wladyslą.w Król objąć ma 3 tys. m z przeszlrod.a.mi, Ponad- 3000 m _ Chlro<m!Jc· MotY1.; Jes7JCze w nJedzletę widzieli§- O:". Wynik ten chyba coś mówi. 
· opie.kę nad pierws:roligowym to na 3000 m z przestZJkodami, star 1~ 000 M-·~,.'... (....,,.,. Nie taik dawno widzieliśmy craco~ zespołem LKS. Taką decyzję towac będą Chrrunllk I Mo·tYl. no v. . m - ..,,,..,..., ·""""' wa- my go na boisku z zalntereso· 

l 
poweźmie najprawdopod<>bniej biegu rua 10 tys. m zgtoozony ze- :runkiem. że nie będ:zńe w te:! kon waniem obserwującego mecz ju- vię w ekStraklasie, a od tego cza
zarząd klubu w wyniku ana- sta! Maithi.as. Sta<rtowiać on bę-" kwrencji sta'I't~a.ł ~ysrz'loowlak), niorów. Od młodzieńczych lat su w „pasia•kach'! niewiele się 

Do wyścd,gu ;;,Dz!ennika Lódz
kiego'! i Gwardii zgł<>S>l.1i się ko
lalrze ze SzczeciJna: Czerwiński.i 
Krawczyk,- MalZUrek i Kijak. za· 
wodnllcY cl repreren1:0<\vać będ4 
KJ.ub Spoctowy .AJrk.>cmia. 

.

':: lizy aktualnej sytuacji. dxie tylko wówczas, jeśli w tej mairatol!l - Ozóg'.. , uf<ochal sport, a przede wszyst- zmieniło, • 
Jeszcze raz ten zasluŻ'Olly konkurencji nie weźmie ud"Zialu llO ppł. - Mucyk; kim piłkę nożną. Należał do 

wychowawca i niestrudzony Krzysrzkow.iailc. Po 3 zawodników llO ppl 1 400 pp!. - Buga~ tych młodych, pełnych zap„.., 
opiekun piłkarzy stanie na/ będ'Z·"emy mieli w skoku w dal, 400 ppl. - Mallrowski i Kumis:z- ludzi. którzy w niezwykle trud- l'ł.Ta gro dy 
trudnym posterunku w chwili gdzie oook Gawrona wystąpi'.\ czes; __ ,_ w d-' _ "----·,· nych warunkach niewoli, k:rze- · 1111 9 

· · 1 6 druż Ja~ólsk!! 1 Józef s h J.dt "'""' = U>CLw•~• wili sport na terenie naszeg<> d zagoozema os w yny, t . "sk ku c m i w skoac w da;]. i trójsk:o1c - Józef miasta. Był założycielem Ló'lz- na gro Y• •• 
--- roi 0 

; w rzu~~ ,;młotem i Schmidt, kiego Klubu Sp<>rtowego, czyll-

Ko.lamze Szazecina przed dwoma 
d:nlami bawili w Lodzi i zapoo;na• 
li się dobrze z trasą wyścigu.; 
która balrdrro lim przypadła do 
gustu. Pod·obna ona jest ruleco 
do trasy w S2lC'ZeC.illl1e; na której 
oo roku odbywa filę wyścig pod 
namwą ;,Kryteri'llm Asów!', 

sukces Metalowca ~~"W:Zepem oraz w ""'-0 '"'u 0 tycz- skok w d.al 1 trójskok: - Ja- nym zawoonlkiem pierwszej w 
Do repirerentacjl 'kandyduje 20 sktórlJSik!Lój·slk'~·- - "'-'-h""""'"'k,· kh!s~~ilij teigoj Jk!~bui drużyny pil-

zawodnLazelk i 43 zarwlXllnlk:ów. 
8

, __ ,_ ~;:-~~""' "":'.'"' .;.:.~~ . ,..__ as""'i e ,_ e · .... p tanem. · 

Kwitujemy odbiór nagrOd na
desłanych na wyścig lrolars.ki 
Gwardii i „:Ozlennika": 

Również RTS W:ldzew zgłosił 
dwu swych zawooruilków. Są ni• 
mi Stanisław Latkowsk;i I Zdizi• 
słarw S2J11,lek. 

w ;pr2eprowad/zonych pr.zE!Z KS 
1\!Ietaio'Wiec wyścigach kolarskich, 
zwycięstwo w kategarii I 1 n 
liceI11Cji od·rulósl Brornilraki z Me
talowca1 kltóry d~ta-ns 72 km 
przejechał w czasie 1.57,47. Drugi 
byl Rychliński rówrnież z Meta
lowca; a trzeci MiLcza:rek (Wlók
nirurz Lódż). 

w wyścigu m licencji dJwa 
p ierwsze miejsca zajęli kolarze 
Stali (GłCiWIIlO): Kirukowsik:i i G:rud 
'.ka.1 a tr:reol na mec:!e był Ko
wałslkl. z Orkanu. W wyścigu 
rv Liceiw.ii zwyciężył ogrod!niiczak 
z Enerigetyka (Wrocła1w}, pirzed 
;aieg.ańsk:ilm z Metalowca. 

Brawa dla „Surowca" 
Sp6lid2icln1.a. Pł'acY' „surowiec'' 

zawtadiam!ia nas o pl'!Zekazan:iJu 
zł 192,60 zebranych na furndusz 
budo.wy Domu im. dr Szus·tro
wej. z tej sumy 137 ,60 Pocl!..Q:: 
d:2li. ze siklalde\k pracownllków s0pół 
d:z1elni, a 55 zł jest ef.e'ktem zbiór 
ki mailculatuiry na mec:r.u Stairt -
Morto<r. 

Nie mażemy pommąć tej cstat
nlej pozycji bez Jromentarrza. 
~. surrowiec" dał piękny pr:zyklad 
gosrpodarmości; inicjują,c tę foil"
mę zbiórki ~u'Lartu.ry. Po kiaż
dych zawoda1Ch na sta(lJl.onach pło 
nęły ogniJSka za.im,pl"owizowarne 
przez maJców; którzy zbierali 
szpa;rgaly pOiI'ZUcone na widiorwn'i.. 
W ten. sposób z dymi!'Ill mecfil 
cermy surowiec. Wy>daje saę,· że 
inicjatywa spóldrzielców willllna 
szybko zna.leźć naśLooowców. 

Nde od razu trneba instaloWać 
samooh<JdY ciężaJrowe na zbiórkę 
maku~atuiry. o Wiele praktyczniej 
sze bylyby c:hY'ba zwykłe kosze, 
przy\Stosowane do tych celów. 
Publi=ność, jaDc wynika to z ra
portu Spółdzielni ;,Surrowiec"" baJr 
d= chętn.:!e bierze u>Cllzia.l w ta
k:ich alloojach. Wszystko więc za.le 
ży tylko od dlobrej woli arganJi
zatorów :l.mprrezy i '\łlaOOicieli 
obiektów spoo1'Cl'wych. 

Czeklarny na ich alooj~. 

Obecnie ka.dira naszych naj- '"""""" "~w~„ ""'~'""" ...,....,,.- mer... wyrwała n'agle z na-
lepS1Zych lekikoaitletów pr:zebywa ntlik; szego grona JANA JARKIE-

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Hurtu Artykułami Gospodarstwa 
Domowego „ARGED" nadesłal-0 
komplet d<J wody, 

Zg'l<:IS!Zenia w dalslzym ' eiągu 
przyjmowane są ooda:lennie w re
daUrej1 r„Dzlenin:Lka Lódzldego'.J 
pr.zy ul. Piotrkowskie:! 96, m p. 

na ~powa-n.iach w Spaile i w Wal tyc7l}ta. - Gronowslki; Osińsk;!, WICZA. Ubył z ba.rdzo już dziś 
czu t · _, Sokołowski„ szczupłego grona, jeszcze Jeden , plr<!:ygo OWUJąc ..,.ę do star- kul" - s~.gA-'"'·· ("""""""""""'' ł . I 1 ~Ks p . tu w mhs.trv,Qstwach Etwopy, ~ ~ ~„......, ---· -~„., za ozye e "-' • rzezywał z Widzewskie Zakłady Przemysłu 

Bawełnianego „1 Maja" - krysz
tałowy wazon, 

26 bm. kadrowi.cze będą mleU za KWiaitlrowsiki), tym klubem chwile rad·ości 
wody kontro.ln B ,., dysk - P1ą1Jlrowsad; Begler,, l smutku, zawsze wioernie odda-

e w yugC<SrZJCZy, m~ot - Ci-'y, Rut, Niwiń~·'-',· •---•I któ 2 wrześrua - w Walic.zu. a ponaid- """' """ n:v organ""'"', , rą stworzył. Centraila Handlu Obuwiem 
500 zł. to :P'I'ZeW!du1e się :rorgan:izow.anie OS7ICZeP SlJdt<>, NllkicluJc; Ma- Lódzkł sport poniósł dotkliwą 

mityngu w LoidJzl. <fuowlna. stratę. Dziękujemy. 

Skład t!Jasrrej rexxrezen,tacj1:. 

KOBIETY 
100, &O ppł. i ł X 100 m ~ Cie

pła; 

200 m 1 4 X 100 m - SObottowa, 
100, 200 m 1 4 X 100 m - G6<rec

ka" 
100, 200 m 1 ł X 100 m - Szy-

rolka,· 
400 in I 4 X 1-0G m - GerWmo

W3J; 
80 ppł. i rerzez'Wa 4 X 100 m -

Ra.di o . • 
I. 

SRODA, Z2 SIERPNIA 

PROGRAM I I 
Zwią7llru '.Radzieckiego. 11.00 Po- go kapitaawmu". 22.25 „BtJrraczy
ra-nrny koncert symfoniczny. 11.57 cha" ·- o,pow. 22.45 Tydzień Mu
Sygna-1 czasu 1 hejnał. 12.05 Wia- zyki Rumuń&kiej. 23.52 Ostatnie 
do.mości.. 12.15 Swojskie melod!i.e. wiadomośoi. 

8.00 W·Ladomoścń. 8.35 Muzre i 12.30 Radd.orekLama. 12 .. 45 „List ze 
aik:tu.au:n.6śc:!. 9.00 P'trzerwa: 11:00 SJl(ska"'." 13.® ··Koncert Chóru 
Wiadoono§ci. 17.~ Audycja d'la Chłopięcego 1 Męskłego z Pozna

TELEWIZJA 

mlod.ziezy srzko:t.nej pt. ;·,Na: wilra'- nlar- ' 13:2-0 Chwtla muzyki. 13.25 16.43 Proglram dnia (LJ 

~----
PLYTY ADAPTEROWE, w I 

dużym wyborze (muzyka 1 
poważna, taneczna i roz- , 
rywkowa} -:- Piotrkow- , 
ska 35, 83. 

Piąfilrows.ka; 
oo ppł.; 1 skok w 

:i:ańslka.,· 

żu". 17.35" Naj!Porpulamniejsa;e u- „ocalenie'! - odc. 58. 13.40 (L) 16.45 Poradini/k tucystyc:z.ny (L) 
ctaJ1 - Kmy- twory rortepianowe K. Debus- In.formacje dni.a. 13.45 Bu~wary 

sy'~o. 18.00 „Czarry i medycy- nad Sekwaną. 14.00 (L) Audycja 16.55 Mlistrzostwa E\lll'OIPY w ply-

PI.ANINA „Legnica" 17.000 1 

-18.400 zl; pianina po , 
renowacji (różnych ma
rek) 17 .000-21.000 zł -

W Poznaniu komplet 
na 2 tygodnie 
przed ~eczem 
Węgry ..:.. Polska 
Po zwylC!ięstwie pillk.aJrzy poJ.

skich 6:3 nad Jugosta~vią w 1!13'1 r. 
~ń ani rarzu nie gok.ił pierw 
sze:i repreren.t?cii państwowej. Do 
pdero 2 w.r:ześnia bieżącego roiku 
b ęd'7Jie ponio:wnie miejscem 
międlzypaństwowego B!P01ikan1a pil 
kiamsilciiego pierwszej reprezen>tacjl 
Pol.ISik:i.; której przecdiwnjJdem tym 
ratzern będą Węgrzy, Nic Więc 
drziwneg.o., że mecz Polska - Wę
g.ry wyw<:~al wśród społeczeń
stwa wielkopolskiego 0Jl>11Zymie< 
zadnteresowarn:le. Na 12 dnD. przed 
zawodami POZPN sptrzed:al j'Wl: 
50 tys. biletów. 

na" cz. II. 18.10 „Stawa 1 chwa- literaokla. 14.:!Al (L) Anie z qpery warniu sprarwoodanie z 
ła'! - odc. 33. 18.30 Rad~oTeklla- „Dama piikowa". H.45 „Lątka Lips!ka, Piotrkowska 83. 
ma. 18.45 Pięć minut o wycil01Wa rwie się do lotu" - aud. 15.00 A. l8.15 .,.,Łódź, mlarsto niezname" 
niu. 18.50 Repooi,aź Z. Jeżewslkie:I Dworzatk: Serenada E-d'llr op. 22. • fhlm krótklometrażowy prod. TECZKI szkolne, tornistry 

sk:órzane i tekturowe o-pt. „Chichen-ItJza" - Siledziba C7Jer 15.30 Audyc;Ja d!la dzieci pt. ;,O połsrk.iej (W) 
won~ Ja,guara i boga deszczu Ptaikach parna M.ateusza". 16.{)0 
Chaz Mola", 19.05 (L) Ii'ragmenty Wiadomości. 16.05 (L) Omówienie 
z kon.certów es.tradiowych OTkie- pro~amów. 16.10 (L) Muliock·er: 

18.4'0 ;,Z kamerą u :i;xrzyJaciól" - raz inne artykuły galan-

stry LRPR. :w.oo Dziermik wie- Famta'2:ja na tema.ty operetki 18.55 
czoil'ny. 2-0.26 W1iadomośd sporto- „Student żebraik:". 16.2.5 (L) ;,Z 
we. 20.30 KwadJrans piosenek ru życia pairt!i'! - reportaż. Hi.4<> 
muńs.kich. 20.45 „ze wsi i o wsi". (L) Dwa popuilalrne utwo!ry kom 19.30 
2.1.00 Koncert chor>lnowski. 21.30 pozytorów rosyjskich. 16.50 (L) 20.05 K. Serocki: Cztery tańce ludowe. „Runda z plooenką". 17.05 (L) Mu 

rep. fiJJmowy z Rumull1lii (W) terii skórzanej na sezon 
wszechnica tel.e:wd.zYjna. IV szkolny - Piotrkowska 
pro,gram z cyklu: „Pana 7, 317, Srodkowa 2, Dłu- 1 
hobby?" (W) . 
Dzi.enrrii.k teiewdrzyjny (W) gosza 27, Wrześnieńska 
Telew.tzyjny ma.grazyn woJ- 102, Jaracza 9, A. Stru- 1 

sikowy (W) ga 4. 
21.40 ;,Siedem patr ndec:zystych" - zyka taneczna i p!osenrk:l. 17 .30 
:flra.gment. 22.1-0 Zespól „New Or- (L) Ak:tualnOOoi. łódrzJkie. 17 .45 Re 
leans Stomrpers". 22.30 Muzyka portaa; llteraold. 18.00 (L) J'llll'orw
taneczna. 22.55 Radiowa .POTadnia ski: Suita z fitrnu ;,Tajemrucze 
rod7linna. 23.00 Ostaitnie wiado- octa<;rycie". 18.15 (L) Radloreklama. 
moślei. 18.30 WiadOl!Ilości. 18.35 Ekonom:icz 

20.35 Kól!ko i krzyżyat - te1eturr- HANDLOWY DOM DZIE- ' 

211.00 ~~~,uC: Debussy'~ _ pro- CKA w Lodzi, zawiada- ' 

PROGRAM ll 

8.30 W!Adomośc:I. 8.35 Publicy
styka za.graniczna. 8.45 Ch'WlL!a 
muzyki. 8.50 Ke<n.eert Orik>iestry 
PR w Krak<>Wie. 9.30 ;,Prosrzę mó 
wić - słuchamy", 10.00 ;,W mu
zyc.?J11ym ZOO". 10.3fl z tycia 

ny pI'Oblem tygodrn:la. 18.50 M'llzy 
ka tameczna. 19.05 Muzyka i ak
tualności. 1·9.:W FestlJWaQ Słucho
wlsrk !'<Yllgrośni w<Y,fewódrzlk.ich 
PR. 19.57 Murzyka rozrywkowa. 
2-0.3{) „Felieton muizycrzny J, waa 
domtfa". 21.00 Z kirarju i ze świa
ta". 21.27 Kironilca SIJ)Oll'towa. 21i.40 
Gra Orkles,łlt'a Tanec2Jlla PR. 22.10 
Audycja pt. 1·,Kszbalt powojenne- 22.05 

grrum muzyczny w 100 rac.z- mia, że w sklepie przy 
mcę urodrzin Irompo:zytora. ul. Kilińskiego 134, po 
Maciej Lukaszazyk - foirte- remoncie, uruchomiono ' 
pl.am.,· Zofia Janukowicz - i sprzedaż różnych arty-i· śpiew, Sergiusz Nadg,ryiww-
ski - akloma:iaruarment. Artyś kulów odzieżowych dla · 
Cli FiMlatrmondi NarodQ-wej - dzieci i mlodzieży: z 
utwory kameraLne. Soildści dzianiny wełnianej, J0 ed-
beletu. Słowo wstępne 
Stefan Ja:rociński!. i Jan. Bia- wabnej i bawełnianej. 
l.ootock!! <WJ _ _ _ 4080/K 

osta.tnie .wJiadomoścl (W) ·-------------· 

• OPOWiiESCI Z DRF.S>ZCZYKJEM e OPOWliESCI Z l>R®SZCZYKmM e OPOWJ!FSCI Z DltESZCZYKIEM e OPOWLESCI Z DRESZCZYK.IEM • OPOW.l!ESCI z DRF.Szczi 

F. J. BROWN 

ZELAZNE ALIBI ... 
(D~ńCt2lenrie) 

Nie ułożył się więc, ale rzucił na pościel · 
z zadowoleniem słuchał jak żona, niewy

raźnym szeptem zadaje mu jakieś pytanie. 
Odczekawszy · pól godziny, wstrząsnął kilka
krotnie sprężynowy materac. W chwilę póź
niej, widząc że śpi, delikatnie szarpnął ją 
za ramię. Teraz byl pewny swego. Zgasił 
lampkę nocną, wyśliznął się spod kołdry 
i cicho przemknął do lazienki. Usunął na 
bok jasny garnitur, który nosił w ciągu dnia 
i sięgnął w głąb szafy, po stary, granatowy. 
W mrokach nocy, w ciemnym ubraniu, bę
dzie przemykał jak człowiek niewidzialny. 

. Russell trawnikiem podążył do garażu i wy
prowadził na drogę rower Rosalindy. 

Po czterdziestu minutach byl już z po
wrotem. Nie opuszczał go wewnętrzny spo
kój, ale ze zdziwieniem stwierdził, że nie 
może zapanować nad febrycznym drżeniem. 

A przecież wszystko ;,poszlo" tak nad· 
spodziewanie latwo. Marion siedziała w 
swoim buduarze, na parterze. Nie chciał 
jej nastraszyć niespodziewanym pojawie
niem się w oknie, więc . najpierw zapukał 
delikatnie w ścianę, a kiedy podniosła gło
wę, uśmiechnął się do niej przyjaźnie. Kie
dy spostrzegł, że go poznała, przeskoczył 
przez parapet i znalazł się w pokoju. Zau
waży!, że jest zdenerwowana. Domyślil się, 
iż zapewne czeka na wizytę jednego ze 
swych aktualnych adoratorów i obawia się, 
ab"y on, wypłacając pieniądze, nie gościł 
nadto długo. Rozmowę prowadzili zdawko
wą przejęci własnymi, dość różnymi spra
wami. Kiedy zastanawiał się nad sposobem 
sprowokowania odpowiedniego momentu, 
ułatwiła mu zadanie, przepraszając go na 
chwilę i wychodząc z buduaru. Wtedy 
chwycił ciężki, marmurowy postument i za-

czail się za drzwiami. W chwili gdy dziwiła 
się, patrząc na pusty pokój - zadał cios. 

Wprowadził rower do garażu, a później 
rozejrzał się wokoło. Nie było nikogo. Uli
ca za sztachetkami ogródka, była jak wy
marła. Przestał drżeć i z zadowoleniem po
myślał o czekającym go spoczynku: Stanął 
przed drzwiami i sięgnął do kieszeni... po
tem do drugiej ..• a potem zaczął przeszuki
wać marynarkę.„ nie mógł uwierzyć.„ znów 
J)Ol'lawial szukanie„. jedna kieszeń, druga, 
trzecia, czwarta, kieszenie wewnętrzne„. i 
nagle objawienie! Przecież klucze zostały 
w kieszeni jasnego garnituru! 
Pchnął więc drzwi. Nie poddały się. Ob

szedł dom i spróbował otworzyć drzwi ku
chenne. Te również nie chciały ustąpić. Nie 
załamał się i nie dopuszczał do siebie my
śli o niepowodzeniu. Musi się znaleźć ja
kieś wyjście. 
Myśli biegły przez głowę coraz śpiesz

niej, coraz bardziej urywane.„ Jest! Jest 
rozwiązanie. Przecież okno w kuchni zwy
kle zostawiali otwarte. Posunął się w tam
tą stronę ł nie spotkał go zawód. Postawił 
nogę na gzymsie, podciągnął nieco i poło
żył brzuchem na parapecię. 

Jaskrawy snop światła wydarł go z ciem-

ności i rozświetlił przed .nim wnętrze kuch
ni. Russell obejrzał się i zobaczył dzielnico· 
wego policjanta, któr" świecąc latarką 
chcial mu ułatwić po~ i 0t do domu. · Stróż 
bezpieczeństwa wyrozumiale kiwał głową 
i uśmiechał się przyjacielsko. Znali się 
przecież doskonale. A chyba nie jest to. 
znów takie ważne, jakimi drogami wchodzi 
właściciel willi do swego mieszkania. Poli
cjant zgasił latarkę, złożył życzenia dobrej 
nocy i spokojnie oddalił się w stronę po
bliskiego placu. 

Russell ociężale, niechętnie przemierzył 
po},j:oje na parterze, dotarł schodami na pię· 
tro i znalazł się w sypialni. Rosalinda spa
ła, ale nie mialo to teraz żadnego znacze· 
nia. Wiedząc, że nie zaśnie do rana, nie· 
dbale zrzucił ubranie, zajął . miejsce na 
skraju łóżka, jak najdalej od żony i nakrył 
się kołdrą. Wpatrywał się w ciemność i po· 
wtarzal uparcie: - Wszyscy muszą zejść 
ze sceny ... Wszyscy muszą zejść ze scenv
To tylko kwestia - w pierwszym w dru
gim czy w piątym akcie? Ona ze~zła dziŚ; 
a ja„.? 

, 
;,MAGAzyN POLSK'i""• 
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